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w numerze:

Piotr Źycki

rozpoczyna cykl pt. 
,,Na tropach bezruchu"

Anna Siekierska 

pisze wspomnienie o 
więźniarkach obozu 
koncentracyjnego

Wanda Chila 

— o eksperymentach 
w dziedzinie kultury, 
które nie mogę przy­
nieść efektu.

165 -osobowy
zespół
Radia Berlińskiego

przyjeżdża 
do Poznania

Nie lada sensacją dla miłoś­
ników muzyki jest zapowiedź 
przyjazdu do Poznania na go­
ścinne występy 165-osobowego 
zespołu Zrzeszenia Solistów 
Radia Niemieckiego i wielkiej 
orkiestry symfonicznej roz­
głośni „Deutschlandsender" z 
Berlina.

Goście niemieccy wystąpią 
dwukrotnie — w poniedziałek 
12 i wtorek 13 om. w auli 
UAM, wystawiając dwa potęż­
ne dzieła: oratorium ^Mes­
jasz" J. F. Haendla i „Wielką 
mszę h-moll“ J. S. Bacha. Na 
czele zespołu, w skład które­
go wchodzą wybitni śpiewacy 
i instrumentaliści, stoi laureat 
nagrody państwowej, prof. Hel 
mut Koch.

Występy w Poznaniu, orga­
nizowane przez Państwową 
Filharmonię, inaugurują tour­
nee artystów radia berlińskie­
go po Polsce, (m)

-ft-
Dowodem dalszego rozszerzania 

polsko-niemieckiej wymiany kultu 
ralnej jest przyjazd do Polski spe­
cjalnej delegacji, która zapoznaje 
się z repertuarem niektórych na­
szych zespołów muzycznych i te­
atralnych celem ewentualnego za­
proszenia ich na gościnne występy 
do NRD.

Delegacja przybyła w ub. wto­
rek do Poznania, w jej skład if października, przestudio
wchodzą: Lothar Schramm z Mini­
sterstwa Kultury NRD, Helmut 
Kalthofen — kierownik wydziału 
Przedsiębiorstw Koncertowych, 
Horst Griko — przedstawiciel R adia 
„Deutschlandsender" i Eckhart 
Martens — z Państwowego Zarządu 
Teatrów.

Członkowie delegacji obejrzeli w 
Operze przedstawienie „Legendy 
Bałtyku“, w Teatrze Satyry — ko­
medię „Achilles i panny“ oraz wy­
słuchali specjalnego koncertu Chó 
ru Chłopięco-Męskiego przy Pań­
stwowej Filharmonii. Dzieląc się 
wrażeniami z tego koncertu, goście 
wyrazili podziw dla wysokiego 
kunsztu wykonawczego zespołu, o- 
kreślając dyrygenta Stefana Stuli­
grosza, jako nieprzeciętną indywi­
dualność twórczą. Przedstawiciel 
Niemieckiego Ministerstwa Kultu­
ry zapewnił, że delegacja poczyni 
starania, by chór ten, po kilkulet­
niej przerwie, znów odwiedził 
NRD.

W wyniku reolizacji konfrpianu

Dodatkowo 41 tys. ton węgla
z Konina

Wyprodukujemy więcej nli pr«e. sil nad Pięciolatką w Poznańskiej 
Widywał centralny zarząd... obni- Wytwórni papierosów Prz>*J®sJe ‘ 
ł-ymy koszty... zaoszczędzimy na koło 6 milionów z oszczęd • 
inwestycjach - słowa te powta- Plan 5-letni przewiduje również 
*zają się bardzo często w kontr- znaczną poprawę warunków BHP. 
Planach podpisywanych w tych Załoga Zakładów Wytwórczych 
dniach w różnych zakładach produk Ogniw i Baterii postanowiła w 
'yjnych woj. poznańskiego. Szero- kontrplanie produkować dodatk’ 
*a dyskusja nad projektami pla- wo 19 nowych rodzajów 
nów 5-letnich ujawniła, że w za- dotychczas sprowadzanych p 
kładach tkwią Jeszcze rezerwy, ważnie z zagranicy. Tym samym 
których wykorzystanie może przy- tysiące zakładów w ca ym ra 
nieść wzrost wydajności, pełniej- nie będzie imało k opo w z
*ze wykorzystanie maszyn, wypro­
dukowanie większych niż rlotych- 
raas ilości artykułów z tej samej 
łlnści surowców, obniżenie kosztów 
ł swiększenie produkcji przy sto­
sunkowo nieznacznych inwesty­
cjach.

Załoga kopalni węgla brunatnego
'c Koninie dostarczy dodatkowo w
5-latce blisko 41 tys. ton węgla i prOponowały automatyzację po-

tys. ton brykietów, w tym ponad 
Planowe 13 620 ton węgla jeszcze w 
^ku bieżącym. Aby wykonać te 
•hibitne plany robotnicy uspraw- 

dotychczasowy cykl wydobyw­
cy i usuną dodatkowo z powierz-
chni blisko 869 tys. metrów sze- przyniesie zbudowanie po-
ciennych ziemi. mostu pomiędzy budynkami fa-
Zastosowanle wszystkich pomy- brycznyml. Po™ysł J3T1

•łów, zgłoszonych w czasie dysku- Margowski i Fe ks

Rok XII Wydanie A B Poznań, czwartek 8 II11956 r.
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Prezydent Staniw Zjednoczonych
Dwight D. Eisenhower

przesłał odpowiedź 
na list premiera Związku Radzieckiego

AGENCJA TASS KOMUNIKUJE:
JAK WIADOMO, DNIA 19 WRZEŚNIA 1955 R. PRZE­

WODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR N. A. BUŁ- 
GANIN WYSTOSOWAŁ DO PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH DWIGHTA D. EISENHOWERA 
LIST ZAWIERAJĄCY UWAGI NA TEMAT ROZBROJE­
NIA W ZWIĄZKU Z PROPOZYCJĄ PREZYDENTA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH, WYSUNIĘTĄ NA KON­
FERENCJI SZEFÓW RZĄDÓW CZTERECH MO­
CARSTW W GENEWIE, A DOTYCZĄCĄ WYMIANY 
INFORMACJI WOJSKOWYCH MIĘDZY ZSRR A STA­
NAMI ZJEDNOCZONYMI ORAZ WZAJEMNEGO DO­
KONYWANIA ZDJĘĆ LOTNICZYCH NA TERYTO­
RIACH OBU KRAJÓW. LIST TEN OPUBLIKOWANY 
ZOSTAŁ W PRASIE RADZIECKIEJ DNIA 25 WRZEŚ­
NIA 1955 ROKU.

DNIA 5 MARCA BR. PRZEWODNICZĄCY RADY MI­
NISTRÓW ZSRR N. A. BUŁGAN1N PRZYJĄŁ AMBASA­
DORA STANÓW ZJEDNOCZONYCH W ZSRR CHAR­
LES F. BOHLENA, KTÓRY MU WRĘCZYŁ PISMO 
PREZYDENTA USA EISENHOWERA Z 1 MARCA 1956 
ROKU, BĘDĄCE ODPOWIEDZIĄ NA LIST N. A. BUŁ- 
GANINA Z 19 WRZEŚNIA 1955 R.

Do Jego Ekscelencji 
N. A. Bułganina 
Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR

M oskwa 
SZANOWNY PANIE 
PRZEWODNICZĄCY!

przez nas w Genewie sprawie 
stworzenia takiego systemu 
rozbrojenia, który byłby moż­
liwy do przyjęcia.

Stwierdziłem z zadowole­
niem, że również Pan uznał, 
iż ważne są wzajemne gwa­
rancje przeciwko nagłej na­
paści i że pożądana jest wza­
jemna redukcja zbrojeń. 
Wskazuje Pan na moją szcze­
rą intencję znalezienia drogi 
do uregulowania doniosłego 
problemu kontroli i inspekcji 
międzynarodowej.

Widzę jednak, że moja pro­
pozycja genewska nasunęła 
Panu pewne pytanie. Zapytu­
je Pan mianowicie, czy przy­
jęcie mojej propozycji dopro­
wadzi do redukcji zbrojeń i

waniem specjalnych bateryjek u- 
żywanych przy różnego rodzaju 
aparatach precyzyjnych i pomia­
rowych. no i — co najważniejsze 
— zaoszczędzimy znaczne ilości de­
wiz.

Podobnie jak w Innych fabry­
kach zgłoszono w Zakładach Wy­
twórczych wiele pomysłów. Cecy­
lia Mikulska i Halina Bogacka za­

miaru ogniw w gotowych bate­
riach. Zrealizowanie tego pomysłu 
umożliwi przekazanie kilku braka- 
rzy do innych prac. Około 50 tys. 
zł oszczędności i przyspieszenie 
transportu surowców z piętra na

szenia napięcia i do poprawy 
perspektyw trwałego pokoju. 
Stany Zjednoczone są bez­
względnie zdecydowane dążyć 
do tych celów. Mój przedsta­
wiciel w podkomisji rozbroje­
niowej Organizacji Narodów 
Zjednoczonych gotów będzie 
dopomóc w opracowaniu pro­
gramu, który wcieliłby w ży­
cie te zdecydowane dążenia 
w drodze odpowiedniej akcji 
naszych rządów. Moim zda­
niem, wysiłki nasze powinny 
zmierzać zwłaszcza ku temu, 
by wprowadzić kontrolę nad 
groźbą użycia broni jądrowej.

Wychodząc z założenia, że 
nasz system inspekcji po­
wietrznej i naziemnej będzie 
działał zadowalająco, Stany 
Zjednoczone byłyby gotowe — 
traktując to jako ważny krok 
wiodący do tego celu — o- 
pracować wspólnie z innymi 
państwami możliwe do przy-

. ______ jęcia środki, które dawałybywyraża Pan wątpliwości pod ancj że przyszła pr0- 
tym względem Wygowiada dukcja materiałów rozszcze. 
Pan mysi o konieczności obję pialnych nie będzie już ni_ 
cia Ukze 1 7 gdzie wykorzystywana do po-
krajow. Wysuwa.Pa e: większania zapasów tej broni.
drow^Jestlm^urz^konany’ Możua byW Połączyć z tym 
drowej. Jestem przekonany, mQj propozycję z 8 grudnła 
ze przyjęcie mojej Propozycji 1953« *aby „natychmiast roz- 
genewskiej łącznie z Pa_ s poczać i kontynuować wno-

7trndniP r co do- mi szenie wspólnego wkładu", z— Zgodnie z tym, co ao- naziemnych posterunków in- ictniPintwch ynnacńw nnrmńi- 
11° plźdzSkl,1 przestudio- SlbezpS^ szcz^i^

Sułtan Maroka
Mohammed V
— powrócił z Paryża

PARYŻ (PAP)
Sułtan Maroka Mohammed 

V wraz z ministrami i świtą 
powrócił 5 bm. z Paryża do 
Rabatu. Na lotnisku witały go 
uroczyście władze marokań­
skie i francuskie oraz tłum­
nie zgromadzona ludność. Suł 
tan wyraził nadzieję, że na­
stępną fazę rokowań, której te 
matem będzie określenie wię­
zów współzależności marokań 
sko - francuskiej, cechować 
będzie również duch wzajem­
nego zrozumienia.

* * * *
Biuro Polityczne Marokań­

skiej Partii Komunistycznej 
przekazało prasie tekst tele­
gramu wysłanego do sułtana 
Maroka. „Biuro Polityczne Ma 
rokańskiej Partii Komunistycz 
nej wita z radością wielkie 
zwycięstwo, jakim jest uzna­
nie niezawisłości narodowej, 
będące owocem bohaterskiej 
walki naszego ludu. Wyraża­
my gratulacje Jego Wysokości 
i rządowi z powodu dokona­
nych wysiłków i odniesienia 
tego sukcesu."

Uratował dzieci
spod walących się
gruzów

SZCZECIN (PAP)
W dniu 5 bm. wieczórem 28-letni 

A Holc zauważył kilkoro dzieci, 
bawiących się wśród zwisających 
murów, z których sypały się cegły. 
Dzieci bawiły się na gruzach wy­
sokiego parteru.

Bez namysłu skoczył Holc w gru 
zy. Zaledwie zdołał zabrać dzieci, 
mur runął. Ratując się przed spa­
dającymi cegłami, Holc zdołał je­
szcze zeskoczyć z wysokiego par­
teru, upadł jednak nieszczęśliwie 
l doznał złamania kości.

Pogotowi® przewiozło go do szpi­
tala.

Posunięcia te, jeśli będą 
przeprowadzone w sposób na­
leżyty, zmieniłyby obecną 
tendencję do stałego zwięk­
szania zapasów broni jądro­
wej, która ciąży nad światem.

Ostatecznym celem moich 
dążeń jest to, aby cała pro­
dukcja materiałów rozszcze­
pialnych wykorzystywana by­
ła wszędzie na świecie wyłącz 
nie w celach pokojowych.

Uwzględniam trudności w 
tej dziedzinie, podkreślone w 
propozycjach Pańskiego rzą­
du z 10. V. 1955 r., a wynikają 
ce stąd, że możliwe jest omi­
nięcie kontroli międzynarodo­
wej i zorganizowanie tajnej 
produkcji broni atomowej i 
wodorowej. Właśnie jednak z 
uwagi na niebezpieczeństwa, 
jakie powstałyby w tym wy­
padku, gdyby nie udało się 
zapewnić kontroli, należy poko 
nać istniejące trudności oraz 
opracować i zrealizować sku­
teczny system gwarancji. Je­
stem przekonany, że zdołamy 
osiągnąć sukces w tej spra- 

(Dokończenie na str. 2)

„Jaguar" i „Pantera"
czołówcew

BYDGOSZCZ (PAP)
Z pięciu lodołamaczy, które

od wielu dni spieszą na pomoc 
szczególnie zagrożonym przez 
ewentualną powódź drewnia­
nym przęsłom mostu pod Cheł 
mnem — już dwa: ,,Jaguar" i 
„Pantera" znalazły się dziś w 
odległości 30 km od tego mia­
sta.

W dniu święta Kobiet — matkom, gospo­
dyniom domowym i wszystkim kobietom, które 
swą codzienną pracą przyczyniają się do re­
alizacji programów Frontu Narodowego — 
nai serdeczniej sze życzenia składa

Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego w Poznaniu

Przez 10 lat osiągnięcia na- sprzeciwi się porzuceniu pracy 
sze mierzono miarą tego, zawodowej, 

co się dla nas zmieniło. A Mówimy: kobiety polskie bio- 
czas już chyba tę miarę porzu- rą szeroki udział w życiu poli-
cić. Czas już chyba powiedzieć 
i o tym, co się w nas sa­
mych zmieniło".

Zofia K. ma rację. Podtrzy­
mujemy ten jej „głos w dysku­
sji na tematy kobiece". Pod-
trzymujemy tym bardziej, że szem, była to przede wszystkim 
słowa jej, są nie czym innym, kwestia równouprawnienia. Ale 
jak właśnie jednym z przeja- teraz jest to już wynikiem je- 
wów przemian zaszłych w psy- śli tak można powiedzieć, doj- 
chice kobiety polskiej. Zofia K. rzałości społecznej kobiet. Te- 
mówi o tym, gdyż czuje, że w raz przy wyborach do władz
niej samej coś się zmieniło. 

Można powiedzieć: Zofia K.
należy do bardziej świadomej 
politycznie grupy klasy robot­
niczej, jej przemiany są więc w 
pewnym sensie specyficzne. 
Można by się z tym zgodzić, 
gdyby...

Otóż — gdyby.
Wiemy na przykład o tym, 

że w naradach powiatowych, 
poświęconych tworzeniu planu 
5-letniego na wsi, zabrało glos 
w dyskusji 20 tysięcy kobiet. 
Liczba wymowna, ale nie o nią
tylko chodzi. Najbardziej zna- dżinach, w których oboje mał-
mienne jest nie to, że te ko­
biety miały prawo zabrać głos 
(to jest już starą prawda), ale 
to, że dorosły już do zabrania 
głosu, że ten głos był wynikiem 
ich obywatelskiej świadomości. 
Pomyśleć — ta kobieta wiej­
ska, która jeszcze 10, ba! — 
5 lat temu nie widziała dalej 
własnej zagrody, była może na­
wet. — analfabetką!

A więc przykład Zofii K. nie 
jest unikatem.

Dziś co druga kobieta, polska 
pracuje zawodowo. Prawda, 
jest wśród kobiet pewien odse­
tek, który pracę zarobkową 
traktuje jako zło konieczne; te 
kobiety chętniej zajęłyby się do 
mowym gospodarstwem, gdyby 
oczywiście mąż lepiej zarabiał. 
1 nie trzeba się temu dziwić. 
Powiedzmy sobie szczerze, że 
często przy braku pomocy ja-
kiejś ciotki czy babki, cierpią że powiedział: „Kobieto, puchu 
dzieci, cierpi całe gospodar- marny!" Znikają gdzieś kpia- 
stwo. A mimo to większość, o- rze i niedowiarki uznający zdol 
gromna większość kobiet, gdy- ności kobiety jedynie w grani- 
by ją zapytać, zdecydowanie cach kuchni i... sypialni.

Dehler ponownie krytykuje
szaleńczą polityką Adenauera

BONN (PAP)
Przewodniczący Wolnej Par 

tii Demokratycznej (FDP) Deh 
ler skrytykował ponownie w 
biuletynie prasowym tej partii 
politykę zagraniczną kancle­
rza Adenauera. Dehler wypo­
wiedział się przede wszystkim 
przeciwko bezmyślnemu spro­
wadzaniu wszystkich proble­
mów polityki zagranicznej do 
wspólnego mianownika, tj. do 
formuły NATO. Położenie ge­
ograficzne Niemiec musi być 
również brane pod uwagę w’ 
polityce zagranicznej Niemiec­
kiej Republiki Federalnej — 
podkreślił Dehler.

Byłoby iluzją sądzić, — 
stwierdził Dehler — że można 
kształtować politykę zagranicz 
ną na wzór jednego modelu, 
że wszędzie na olbrzymiej

tycznym i społecznym kraju, 
tysiące kobiet zajmuje wysokie, 
odpowiedzialne stanowiska.

Czy to jest tylko kwestia ró­
wno uprawnienia ?

W pierwszych latach — ow-

partyjnych czy związkowych 
wysuwa się na przykład kan­
dydaturę koleżanki czy towa­
rzyszki X. nie dlatego, że trze­
ba, by w tych władzach były 
także kobiety, ale dlatego, że 
koleżanka czy towarzyszka X. 
jest właśnie tym najbardziej 
nadającym się człowiekiem do 
tych czy innych władz.

A w życiu rodzinnym? Czy i 
tu mamy prawo stwierdzić do­
strzegalne zmiany w psychice 
kobiety? Na pewno tak. I to 
jest widoczne nie tylko w ro-

żonkowie pracują zawodowo. 
To jest widoczne również w ro­
dzinach, w których kobieta, jak 
to się krzywdząco mówi, „nic 
pracuje".

Jeżeli kobieta w nawale za­
jęć domowych, które wypełnia 
absolutnie sama, potrafi wy­
kraść „dla siebie" czas na ksiąź 
kę i gazetę, na posłuchanie )a- 
dia, jeżeli znajduje jeszcze czas 
na pracę społeczną, to znaczy, 
że ona bardzo tego wszystkiego 
chce, że to wszystko jest jej 
bezwzględnie potrzebne. A czy 
to jest przełom w psychice ko­
biety? Jest.

Kiedyś ktoś dowcipnie i mą­
drze zauważył, że wyrazem 
przeobrażeń w psychice współ­
czesnej kobiety polskiej jest... 
zmierzch anty feminizmu. Praw 
da! Znikają gdzieś egzaltowa­
ni wyznawcy poety za to tylko,

przestrzeni między Łabą a Mis 
sissippi model ten można s po 
wodzeniem stosować.

Amerykański balon
z ulotkami 
w języku rosyjskim
wylądował w... Holandii

HAGA (PAP)

Na terytorium Holandii wy­
lądował ostatnio balon ame­
rykański z ulotkami w języku 
rosyjskim, zawierającymi o- 
szczerstwa pod adresem Zwią 
zku Radzieckiego. Dzisiejsza 
prasa holenderska przyniosła 
wiadomość o nowym narusze­
niu granic powietrznych Ho­
landii: w okolicy miejscowo­
ści Delft wylądował balon z 
aparaturą „meteorologiczną", 
wysłany przez organizacje wy 
wiadu amerykańskiego.

Znamienne jest, że niektó­
re dzienniki holenderskie i 
rozgłośnie radiowe pospieszy­
ły z opublikowaniem jawnie 
inspirowanego komunikatu, 
jakoby nie był to balon ame­
rykański, lecz... holenderski.



Zawarte w Moskwie

jest przykładem
realizowania idei współistnienia

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowa 

ta komunikat radziecko-duń- 
ski. Komunikat giosi m. jn.:

Na zaproszenie rządu Swią- 
sku Radzieckiego przebywał w 
Moskwie w dniach od 2—6 
marca 1956 r. premier i mi­
nister spraw zagranicznych 
Danii H. C. Hansen.

Premier H. C. Hansen i mi­
nister oświaty J. Bomholt,

wymiany studentów między Danią 
a Związkiem Radzieekiem, którzy 
będą odbywali studia; projektuje 
się, że każda ze stron zaprosi pro­
fesorów lub innych wykładowców 
szkół wyższych drugiej strony, któ 
rzy przeprowadzać będą prace na­
ukowe lub wygłaszać wykłady; 
planuje się szerszą współpracę w 
dziedzinie naukowej.

Porozumiano się co do tego, aby 
rozwijać turystykę między obu 
krajami.

Osiągnięto porozumienie co do

Rząd Motleło 
znów stawśa 
kwestię zauinnin

PARYŻ (PAP)
Na przedpołudniowym posiedze­

niu rządu francuskiego w dniu 
7 bm. premier Mollet został upo­
ważniony do postawienia w Zgro­
madzeniu Narodowym kwestii za­
ufania w związku z rozpoczynają­
cą się w czwartek debatą xia>d peł­
nomocnictwami dla rządu w spra­
wie jego polityki elgerskiej.

ką wraz z towarzyszącymi im oso­
bami odbędą w ciągu kilku dni 
podłóż po Związku Radzieckim i 
odwiedzą Kijów, Tbilisi, Stalin­
grad i Leningrad. Powrót do Da­
nii nastąpi 14 marca 1956 roku.

który towarzyszył premierowi tego, że w najbliższej przyszłości 
W podroży, odbyli w Moskwie odbędą się w Kopenhadze rozmo. 
rozmowy Z przewodniczącym wy duńsko-radzleckie w sprawie 
Rady Ministrów Związku So- uregulowania niektórych wzajem- 
cjalistycznych Republik Ra- »>ch «•*»* z tytułu od szkodo 
dzieckich N. A. Bułganinem, w8n ^wUzaaych -
członkiem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, pierwszym 
sekretarzem KC KPZR N. S.

•wejściem repu- 
tlo Związku JRa.blik bałtyckich 

tizieckiego.
1’remier Danii wysunął problem 

_. , zezwolenia na wyjazd do Danii zeChruszczowem, pierwszym za- 2wiązku RałUieckieg<) obywateli 
StępCft piZeWOdniczącegO duńskich, którzy znajdowali się tam
dy Ministrów ZSRR i mmi- 0<j C2i.su wojny, strona radziecka 
Itrem spraw zagranicznych oświadczyła, że gotowa jest zezwo- 
W\ M. Mołotowem, pierwszym lić na wyjazd wszystkich tych oby- 
zastępcą przewodniczącego wateli pod warunkiem, że zechcą 
Rady Ministrów ZSRR A. I. oni sami opuścić Związek Kadziec- 
Mikojanem oraz z innymi czo- ki­
lowymi osobistościami Zwią- w toku rozmów, obie strony zgo- 
Sku Radzieckiego. dziły się także, że rozwój stosun-

W toku tych rozmów, które ków między wszystkimi krajami 
toczyły się w atmosferze przy- oaf’a<:iŁa6 będzie istotny wkład do

Rozruchy w Maroku
PARYŻ (PAP) W Casablance nieznani
Jak już podawaliśmy, na sprawcy podłożyli bombę w 

terenie Maroka hiszpańskie- ogrodzie przy siedzibie kon- 
go odbyły się manifestacje na sulatu hiszpańskiego. Bomba 
cześć proklamowania niepod- eksplodowała.
ległości Maroka francuskiego, 
które przekształciły się w po­
tężne wystąpienia przeciwko 
hiszpańskim kolonizatorom.

W dniu 6 bm. na ulicach 
Tangeru tłumy miejscowej 
ludności śpiewały pieśni nie­
podległościowy i wznosiły o- 
krzyki: „Precz z panowaniem t 
hiszpańskim w Maroku1*.

NARÓD FRANCUSKI ZA PO­
KOJEM I WSPÓŁPRACA 

MIĘ DZYŃ A RODOWA 
Manifestacja pokojowa na uli­

cach Verdun.
Fot. — CAF

Znamienna „wizyta*

jaznego, wzajemnego zrozu­
mienia, dokonano szczerej wy 
miany poglądów w kwestiach, 
interesujących Danię i Zwią­
zek Radziecki.

Z obu stron podkreślono, iż 
między obu krajami nie ma 
spraw, które stały by na prze­
szkodzie przyjaznym stosun­
kom i wyrażono pragnienie 
dalszego zacieśnienia do­
brych stosunków, już istnie­
jących między obu krajami.

pogłębienia zrozumienia między 
krajami, co jest jedną z przesłanek 
trwałego pokoju.

Obie strony uznały zgodnie, że 
stosunki między państwami powin­
ny się opierać na zasadzie wzajem­
nego nieingerowania w sprawy we 
wnętrzne, poszanowania suweren­
ności państwowej, nieagresji i po­
kojowej współpracy, zgodnie z za­
sadami Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Strony wyraziły chęć dołożenia 
wysiłków w celu znalezienia dróg

Wielka Ssaiasirofa
w japońskiej 
kopalni rudy

PEKIN (PAP)
Z Tokio donoszą, że dnia 7 

bm. w jednej z kopalń rudy 
w prefekturze Fukusirna na­
stąpił wybuch gazów-.

W rezultacie zginęło 14 
sób, 7 — odniosło rany.

o-

Omawiano szczegółowo pro do rozwiązania takich pilnych pro­
blem stosunków gospodar­
czych między obu krajami. 
Obie strony uzgodniły, że 
handel jest jednym z donio­
słych środków rozwijania sto­
sunków i wzajemnego zrozu­
mienia między narodami.

Strony doszły do porozu­
mienia, iż w najbliższym cza­
sie odbędą się w Kopenhadze

blemów międzynarodowych, jak 
zapewnienie skutecznego bezpie­
czeństwa dla wszystkich narodów’, 
położenia kresu wyścigowi zbrojeń 
i wytworzenia niezbędnej atmo­
sfery zaufania w stosunkach mię­
dzy państwami.

Wymiana poglądów na ogólne 
sprawy polityczne, mimo pewnych 
różnic, doprowadziła do głębszego 
wzajemnego zrozumienia i niewąt.

rokowania handlowe w spra- piiwie przyczyni się do rozwoju 
wie zawarcia porozumienia o 
wzajemnych dostawach to­
warów w okresie najbliższych 
dwóch lat.

W czasie pobytu premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych H. C.
Hansena podpisane zostało w Mo­
skwie porozumienie między Danią 
a Związkiem Radzieckim o ratow­
nictwie na Morzu Bałtyckim.

W toku rozmów podkreślano, że 
w ostatnim czasie rozwinęły się 
stosunki kulturalne między Związ­
kiem Radzieckim a Danią.

Obie strony zgodziły się, że sze­
roka współpraca kulturalna w dzie 
dżinie nauki, sztuki i oświaty przy 
czyni się do pogłębienia wzajem­
nego zrozumienia między obu kra­
jami. W rozmowach między mini­
strem kultury ZSRR N. A. Michaj- 
łowem i ministrem oświaty Danii 
J. Bomholtem rozwiązano w spo­
sób zadowalający szereg spraw.
Tak więc porozumiano się co do

dobrych stosunków między Danią 
a ^SRR. W związku z tym obie 
strony wyraziły pragnienie, aby w 
miarę swych sił przyczyniać się do 
dalszego rozładowania napięcia 
międzynarodowego w drodze poko­
jowej współpracy międzynarodo­
wej.

Po pobycie w Moskwie premier 
i minister spraw zagranicznych H. 
C. Hansen z małżonką oraz mini­
ster oświaty J. Bomholt z małżon.

Manifestacja
na... osłach

LONDYN (PAP)
Władze brytyjskie na Cy­

prze wydały rozporządzenie 
zabraniające miejscowej {ud-, 
ności jeżdżenia na rowerach i 
motocyklach. W odpowiedzi 
na to młodzi patrioci cypryj­
scy postanowili dać dowód pro 
testu w dość oryginalny spo­
sób.

Dnia 6 bm. na głównych u- 
licach Nikozji pojawiło się 
trzech młodych ludzi jadą- 
cych na osłach. Towarzyszył 
im tłum młodzieży. Żołnierze 
brytyjscy, którzy patrolowali 
ulice, nie mieli prawa odebrać 
im „czworonożnych pojazdów*' 
ponieważ rozporządzenie władz 
nie zabrania jeżdżenia na o- 
slach.

Wypowiedź
Bułganina
na łemal

listu Eisenhowera
NOWY JORK (PAP) 

Moskiewski korespondent U- 
nited Press donosi: Na przy­
jęciu wydanym na cześć pre­
miera Danii Hansena przewo­
dniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin oświad­
czył dziennikarzom amerykań 
skim, iż uważa ostatni list pre 
zy(len‘a Eisenhowera za dobry 
i bardzo interesujący. Mam na 
dzieję — powiedział Bułganin 
— że korespondencja między 
szefami rządów ZSRR i USA 
będzie trwała przez długi czas. 
Postaram się możliwie jak naj 
szybciej odpowiedzieć na list 
prezydenta Eisenhowera.

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Tel-Aviv, R bm

przybył do portu izraelskiego Haifa i 
torpedowiec angielski „Defender“.

Dziennik „Maariv“ w artykule 
wstępnym pt. „Nieproszeni goście'* 
krytykuje rząd izraelski za wy­
rażenie zgody na wizytę angiel­
skiego okrętu. Jak wiadomo, wi­
zyta tego rodzaju jest ingerencją 
w sprawy wewnętrzne tego kra­
ju — stwierdza dziennik „Maa- 
riv“.

Olbrzymie złoża
diamentów
odkryło w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Olbrzymie złoża diamentów 

odkryli ostatnio na terytorium 
Jakuckiej ASRR geolodzy ra­
dzieccy.

W wywiadzie udzielonym ko 
respondentowi TASS minister 
geologii i ochrony bogactw 
ZSRR P. J. Antropow oświad­
czył, że wszystkie dane wska­
zują na to, iż złoża nie ustępu 
ją pod względem wielkości 
słynnym polom diamentowym 
w Afryce Poludn., która posła 
da dotychczas faktyczny mono 
poi na dostawę diamentów do 
wszystkich krajów świata. Te 
drogocenne kamienie — pod­
kreślił P. J. Antropow — mo­
gą stać się jednym z najbogat 
szych źródeł zwiększenia na­
szego funduszu walutowego.

Odpowiedź Eisenhowera
{Ciąg dalszy ze str. 1)

wie, jeżeli obie strony będą 
do tego szczerze dążyły.

W ogóle uważam, że do roz­
brojenia należy dążyć głów­
nie, chociaż nie wyłącznie, z

nego systemu, który jest nie­
odzowny dla zapewnienia 
bezpieczeństwa państwom u- 
czestniczącym.

Jeżeli Stany Zjednoczone i 
ZSRR, wraz z Wielką Bryta-

A. Barsilio

Nowe incydenty
na granicy
sgipskc-izraelskiej

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik armii egipskiej podał 

do wiadomości, że w dniu 6 bm 
kilka samolotów izraelskich wtarg­
nęło do obszaru powietrznego E- 
giptu w rejonie Gazy. Egipska ar­
tyleria przeciwlotnicza otworzyła 
ogień do samolotów, zmuszając je 
do odwrotu.

W związku z tym wypadkiem 
rząd egipski złożył protest do mie­
szanej komisji rozejmowej ONZ.

Włoski poujadyzm
(Korespondencja własna z Rzymu)

Olkozofy się 
dalsze materiały 
XX Zjazdu KPZR

WARSZAWA (PAP)
Na półkach księgarskich u- 

kazały się — wydane nakła­
dem „Książki i Wiedzy** — 
dalsze materiały z XX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Są to — każ­
de w oddzielnej broszurze — 
przemówienia: A. I. Miko^ana, 
W. M. Mołotowa, K. J. Woro- 
szyłowa, Ł. M. Kaganowicza 
oraz M. A. Surłowa.

Podróż poślubna
na czeskich 
motocykiąch

PRAGA (PAP)
O doskonałej jakości i popu­

larności czechosłowackich mo- 
tocyklów „CZ-125* świadczy 
fakt, że młode małżeństwo 
Keith i Joan Mac Donald 
Nowej Zelandii wybrali się na 
nich w podróż poślubną dooko 
ła świata. Podróż trwała po­
nad trzy lata. Motocykle cze­
chosłowackie doskonale wy­
wiązały się ze swego zadania.
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P
rzyjrzyjmy się pobieżnie każ­
demu z tych ugrupowań.

Rankiem 20 stycznia na ma­
rach Mediolanu zjawiły się 

wielkie szare afisze z barwnymi 
napisami, zawierającymi szumne 
hasia. Był to pierwszy manifest 
partii narodowo - demokratycznej. 
Sekretarzem nowej partii Jest hra­
bia Paolo Sella di Monteluce, a 
przewodniczącym przemysłowiec 
Gian Vlttorio Figari, syn Józefiny 
Crespi, należącej do grupy medio­
lańskiej „Corriere della Sera**, 
i pana Figari z Genui, wielkiego 
działacza, zwanego żartobliwie „pa 
nem bogiem** i założyciela towa­
rzystwa „Eridiana*’, które kon­
troluje włoski monopwl cukrowy. 
Program partii narodowo-demo- 
kratycznej przewiduje usunięcie 
w ciągu sześciu miesięcy „klima­
tu podłości**, panującego we Wło­
szech. Zasadnicze punkty tego pro­
gramu dają się ująć w sposób na­
stępujący: 1) przywrócenie osobom 
prywatnym pełnej swobody inicja­
tywy politycznej i gospodarczej, 2) 
przystosowanie produkcji do ol­
brzymich możliwości konsumpcyj­
nych oraz stanu zatrudnienia — do 
liczby ludności, 3) zniesienie ogra­
niczeń obiegu pieniądza i przywró­
cenie jego elastyczności, 4> pomoc 
producentom i uzdrowienie szko­
dliwej polityki finansowej, 5) 
zmniejszenie obciążeń podatko­
wych, 6) pomoc dla inwalidów i by­
łych kombatantów.

Również w Mediolanie kilka mie­
sięcy przed powstaniem partii hra­
biego di Monteluce narodziła się 
grupa, zwana „włoskim ruchem go­
spodarczym** (skrót włoski MEI), 
założona przez buchaltera Raffaele 
Garbin, prezesa związku mediolań­
skich sprzedawców ryb. Garbin za-

RZYM, w marcu
Termin „poujadyzm wioski*' nic jest określeniem ścisłym. Na 

terenie Włoch działa co najmniej pięć ugrupowań i partii politycz- 
nych, czerpiących natchnienie z ruchu stworzonego przez francu­
skiego kupca papierem z Saint-Cćre. Opierają się one przede wszy 
stkim na niespodziewanym sukcesie wyborczym partii Poujade‘a. 
Rozwijają się na koniunkturze zbliżającej się kampanii przed 
wyborami samorządowymi, a żywią pozostałościami po neo-laszy- 
stowskiej partii „Uomo Qualunque", która nadal jeszcze ma 
wpływy w kołach włoskiego drobnomieszczaństwa.

przeczą obecnie, jakoby partia, na 
której czele stoi, miała charakter 
poujadystewski, lecz w swoim cza­
sie nie odmówił on przyjęcia po­
mocy ze strony wielkiego przemy­
słowca mediolańskiego, Catullo 
Maffioli, byłego posła z ramienia 
„Dorno Qualunque“.

Trzeci przykład poujadyzmu wło­
skiego zjawił się w Bolonii. Nazwa 
jego wykazuje brak fantazji zało­
życiela, stanowi ona bowiem do­
kładne naśladownictwo partii fran­
cuskiej i brzmi: „liga obrony kup­
ców, rzenncślników i rolników *
(UDCAA). Motto ruchu bolońskiego 
głosi: „Jak Pcujade i lepiej niż 
Poujade**, a założycielem Jego jest 
24-letni młodzieniec, syn hotelarza.
Wiadomo jest o nim, że w roku I95i 
dostał się do więzienia za działal­
ność faszystowską i że był założy­
cielem organizacji o charakterze 
antykomunistycznym.

Posuwając się ciągle dalej na po­
łudnie Półwyspu, znajdziemy 

się w Rzymie, który jest siedzibą 
czwartej z kolei organizacji pouja- 
dystowskiej, zwanej „partia ka­
mienia** i założonej przez Franco 
Maria Quadro, Gino Pinochi, Nlco- J nych przykładów, poujadystow 
la MatieUo i Giovanni di Meo. ,,Ka- skle ruchy włoskie, z wyjątkiem par

punktu widzenia ograniczę- nią, Francją i Kanadą, na- 
nia zbrojeń, a nie ograniczę- szymi ■ partnerami z podko- 
nia składu osobowego. Pierw- misji, zdołają osiągnąć zasad 
szy z tych elementów da się nicze porozumienie, wówczas 
obserwować, regulować i kon- — jestem przekonany — rów- 
trolować w większym stopniu nież inne państwa zechcą 
niż drugi. przyłączyć się do tych posu-

Zdaję sobie sprawę, że w o- traktując je jako pozy-
becnej sytuacji międzynaro- tywny wkład do sprawy po- 
dowej, a w szczególności w o- wszechnego pokoju, 
bliczu faktu, iż na Dalekim stany Zjednoczone przypu- 
Wschodzie nie ma prawdzi- SZCZają, że za zgodą innych 
wego pokoju, osiągnięcie po- państw zainteresowanych u- 
rozumienia w sprawie re- zgodniony system obserwacji 
dukcji ogólnego poziomu sił będzie zastosowany w należy- 
zbrojnych może okazać się ty j skuteczny sposób wobec 
trudne w obecnej chwili. sjj zbrojnych i urządzeń, ja- 
Mozna byłoby jednak już te- jębni dysponują oba nasze 
raz porozumieć się w sprawie kraje poza obrębem swych 
posunięć o charakterze stabi- granic
lizującym, które dotyczyłyby u
należycie zagwarantowanej W pierwszym okresie reali- 
kontroli i redukcji podstawo- zacji takiego programu za- 
wych rodzajów zbrojeń. Po- równo ZSRR jak i Stany Zje- 
sunięcia te stanowić będą dnoczone będą dysponowały 
nieodłączną część powszech- bardzo znacznymi środkami 

militarnymi, nie wyłączając 
zapasów broni jądrowej. Prag 
nę jednak wyraźnie podkreś­
lić, że Stany Zjednoczone ze 
swej strony będą, jak i daw­
niej, utrzymywały takie siły 
nie dla agresji i nie w imię 
ciasnych celów narodowych, 
lecz jako wkład do dzieła po­
wszechnej stabilizacji w tym 
przejściowym okresie.

Witam z zadowoleniem wia 
domość, że przywiązuje Pan 
wielką wagę do tego proble­
mu, mającego wyjątkowe zna 
czenie dla narodów naszych 
obu państw i narodów innych 
krajów świata.

Niech mi wolno będzie za­
pewnić Pana i naród Pań­
skiego kraju, że celem Sta­
nów Zjednoczonych jest na­
dal sprawiedliwy i długo­
trwały pokój. Mam nadzieję 
że przyszła sesja podkomisji 
rozbrojeniowej umożliwi o- 
siągnięcie rzeczywistego po­
stępu na drodze do tego celu.

Chciałbym skorzystać z o- 
kazji, by potwierdzić odbior 
Pańskiego listu z dnia 1 lute­
go, będącego odpowiedzią na 
mój list z 28 stycznia. M°1 
punkt widzenia pozostaje na 
ogół taki sam, we wspomnia­
nym liście. Niemniej jedna* 
będę nadal studiował ten pro 
blem, aby wyjaśnić, czy nje 
da się poczynić w stosunkach 
pomiędzy nami jakichkolwiek 
nowych, pożytecznych kro­
ków. Możliwe, że później skon 
taktuję się z Panem w tej 
sprawie ponownie.

Szczerze oddany
DWIGHT D. EISENHOWER
1 marca 1956 roku.

tii mediolańskich, mają raczej cha­
rakter drobnych spekulacji poli­
tycznych i nie tworzą partii, które 
by tniaiy możliwości pozyskania 
większego powodzenia.

Przyczyny tego są liczne. Przede 
wszystkim nie należy zapominać, 
że sukces wyborczy Poujade za­
wdzięcza z jednej strony dwulico­
wej polityce Faure*a, a z drugiej — 
całkowitemu rozpadowi partii gaul 
listowskiej. W istocie było to prze 
de wszystkim przeniesienie głosów 
degaullistów na poujadystow. We 
Włoszech takim Faurc*em byłby 
Scelba, którego polityka polegała 
na wielkich — nigdy nie dotrzymy 
wanych — obietnicach. Scelba jed 
nak 'został usunięty, a na jego 
miejścu jest kleryka! Segni, który 
stara sit dotrzymać choć części 
swych obietnic. Ponadto głosy po­
zostałe to rozpadzie ruchu faszy­
stowskiego „Uomrt Qualunque“, na 
którego czele stał mierny kome­
diopisarz Guglicmo Giannini, prze­
kazane zostały już częściowo dwom 
partio-1 monarchlstycznym oraz 
neofaszystowskiemu „Włoskiemu ru 

, a także „partii 
chrześcijańsko - demokratycznej". 
Dlatego też wszystkie te ugrupo­
wania poujady^towskie nie stano­
wią istotnego odłamu wyborczego, 
dającego prawdziwe pole działania 
dla polityków, a wszystko, czego 
mogą dokonać, to skradzenie pew­
nej ilości głosów rozmaitym par­
tiom. Innymi słowy, poujadyzm 
włoski może co najwyżej doprowa­
dzić do osłabienia i tak już słabej 
i rozbitej prawicy włoskiej.

Autyfaszyzm jest tak dzisiaj za­
korzeniony we Włoszech wśród ol­
brzymiej większości narodu, że ru­
chy poujadowskie nie mogą liczyć 
na większe powodzenie.

mień** miałby być rzucony symbo­
licznie we wszystkich tzw. „polity- 
kantów**. Dwóch założycieli grupy,
Quadro i di Meo, kieruje pewnym 
biurem pośrednictwa i schronisk 
turystyczuych, traktując cały ruch 
„kamienia** jako reklamę dla swe­
go przedsiębiorstwa.

Wreszcie wymienić należy „par­
tię biednych ludzi", założoną przez 
Gerar.lo Prcsti w Neapolu. Prcsti 
jest teraz impresariem jednego z 
neapolitańskich teatrzyków „Va- 
rićtć", a poprzednio był działaczem
związkowym w Geńui. Gdy tylko chowt społcct^ 
dowiedział się o wynikach wybo­
rów francuskich, udał się do Pa­
ryża, gdzie z otwartymi ramionami 
przyjęty został przez Pierre Pou- 
jade‘a, który’ obiecał mu wszelką 
możliwą pomoc. Podobno obaj oma 
wiali również możliwości zorgani­
zowania kongresu zjednoczeniowe­
go francuskiego i włoskiego ruchu 
poujadowskiego, Czego chcc do­
kładnie Presli — nie wiadomo, 
przypuszczać jednak należy, że 
przed wyborami administracyjny­
mi ujawni on swój program.

ak wynika z wyżej przytoczo-J

C2i.su


Wertuję gruby brulion 
zapisany doszczętnie róż­
nego rodzaju notatkami 
obfitującymi w odsyłacze, 
skreślenia, dopiski i wy­
krzykniki. Zawartość opa­
słego zeszytu, to plon sze­
ściodniowej pracy — setek 
przejechanych kilome 
trów, wielu ostrych dy­
skusji i dziesiątków tele­
fonicznych rozmów.

Przyznaję, że zebrane 
informacje, zgromadzony 
materiał — poruszyły 
mnie do żywego. Kreśląc 
te słowa stawiam sobie 
ściśle sprecyzoioany celi 
wstrząsnąć sumieniem lu­
dzi odpowiedzialnych za 
te sprawy. Niepodobna 
tolerować dłużej (trochę 
cierpliwości, przyjdzie 
kolej na fakty!) panoszą­
cego się w niektórych og­
niwach naszej gospodarki 
chaosu, braku kontroli, 
beztroskiego „nie wie le­
wica, co czyni prawica".

Dalibóg, po przemyśle­
niu spraw, z którymi wy- 
padło mi się zetknąć — 
gładkie, wypolerowane sło­
wa przyprawiają o mdło­
ści. Tu będą słowa chro­
pawe i twarde.

Cofnijmy się o 10 lat... 
Roman Rybski, to znakomity

fachowiec i ceniony obywatel 
miasta Wągrowca. Tuż po woj­
nie przystąpił do wznoszenia 
przy ul. Gnieźnieńskiej 15a — 
nowoczesnej garbarni. Wkrót­
ce miasto wzbogaciło się o jeden 
z najładniejszych budynków 
przemysłowych — z białej ce­
gły, o trzech kondygnacjach, z 
wysokim kominem. Na tyłach 
gmachu widoczne były zadatki 
na drugą halę produkcyjną. 
Wnętrze budynku nie pozosta­
wało puste. Zapobiegliwy wła­
ściciel organizował, gdzie 
mógł, garbarski sprzęt i ma­
szyny. Wszystko to jednak za­
brało mu nieco czasu, tak że 
gdy pragnął przystąpić do osta­
tecznego uruchomienia przed­
siębiorstwa — sytuacja gospo­
darcza tzw. prywatnej inicja­
tywy uległa pewnym nieko­
rzystnym zmianom.

Przezorny przemysłowiec nie 
uważał zatem za stosowne mar 
notrawić sił i środków dla pu­
szczania w ruch „niepewnego" 
obiektu. Wystarał się za to o 
małą koncesyjkę i po trochucoś 
tam pichcił, narzekając na na­
sze czasy. Tak przebiedował 
lat osiem. Ale — stopniowo — 
uzyskanie zezwolenia na pro­
wadzenie placówki garbarskiej 
stawało się coraz trudniejsze. 
Wiadomo — skóra, surowiec 
„deficytowy**... Ob. R. pomyślał 
wtedy: — Bracie, nie strzymasz. 
Trzeba coś wykombinować.

Roman Rybski, ceniony oby­
watel Wągrowca, ma głowę nie 
od parady. Przy dobrej woli ze 
strony zarządu „Futro-Garby** 
(z magistrem Kasperskim na 
czele) — wykombinował.

Związek Branżowy się zgo­
dził, zarząd Spółdzielni „Fu- 
tro-Garba‘‘ w Poznaniu też... 
I oto 13 sierpnia 1954 w biurze 
notarialnym wykoncypowano 
bardzo zgrabną umówkę, po­
między ob. R. i „Futro-Garbą" 
(reprezentowaną przez radcę 
prawnego). Roman Rybski oka­
zał się nie lada społecznikiem: 
uchronił spółdzielnię przed tru 
nami postępowania w trybie 
dekretu z 1948 roku o nabywa- 
niu (wywłaszczaniu) obiektów 
niezbędnych dla realizacji pla­
nów gospodarczych; nie mole­
stował też zarządu „Futro- 
Garby" o przyjęcie go na 
członka spółdzielni wraz z cen­
nym wkładem; Roman Rybski 
P°djął nieodwołalną decyzję od 
dania „Futro-Garbie" swojej 
garbarni na lat 10 w bezpłatne 
użytkowanie, zastrzegając so­

le jedynie prawo do zamiesz­
kania w jej gmachu i korzy­
stania z ogrodu...

kończy się tekst no- 
imowy.

Ponieważ ob. R. posiadał je- 
rZCze na rok 1954 koncesję, za- 
zad Spółdzielni zgodził się, by 
lOn\an Rybski pracował jesz- 
, e ^0 1 stycznia 1955 indywi- 
JJalnie. Z dniem tym bowiem 
Zaczął kierować miejscowvm 
Punktem usługowym *) „Futro- 
-*arby*‘, punktem, który zna- 
az‘ siedzibę w jego garbarni.

■fr
Sądzicie może, że na tym 

możną by skończyć? Wręcz 
Przeciwnie, ten — retrospek- 
^wny niejako — rzut oka na 

Pewne oczywiste sprawy stwa- 
za podstawę wyjściową do dal 
2ych obserwacji i dociekań.

A więc „Futro-Garba** ped- 
ĆL, a w SierPniui 1954 z ob. R. 

jywę. Stańmy na jej gruncie. 
Oz> dla spółdzielni pracującej

Na tym 
mrialnej ,

Na tropacH UezrucEu

AFERA „W"
Można mówić!

Czy u nas można mówić? Otwarcie, szczerze, krytycznie, 
bez ogródek, całą prawdę w oczy, bez względu na to, czy 
rozmawia się ze współtowarzyszem pracy, czy, na przy­
kład, z wysokim zwierzchnikiem?

„... To nie jest w porządku" — tak piszą do nas Czytelnicy z Wą­
growca. Fot. E Kitzmann

w Poznaniu w fatalnych wa­
runkach lokalowych, zagrożo­
nej zburzeniem swej siedziby 
(Chwaliszewo będzie planowo 
zabudowywane) — przenosiny 
do Wągrowca byłyby zupełnie 
rozsądne. Zatem takie mieli 
zamysły ówcześni kierownicy 
Związku Branżowego Spółdziel 
ni Skórzanych? Nie. Musieli 
bowiem zdawać sobie sprawę z 
tego, że park maszynowy zgro­
madzony przez ob. Rybskiego, 
przydatny jest do garbowania 
skór miękkich i twardych, lecz 
nie futerkowych, których wy­
prawianie stanowi „profil** 
„Futro-Garby**. Wiedział o tym 
znakomicie zarząd spółdzielni.

Nie przeszkodziło to jednak 
wspomnianemu zarządowi (za­
ledwie w rok po sporządzeniu 
umowy z ob. Rybskim) — wy­
stąpić do Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Gospocarczego 
o przyznanie obiektu. Nie było 
już przecież Związku Branżo­
wego Spółdzielni Skórzanych, 
był za to Zarząd Produkcji Skó 
rżanej Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy (reorga­
nizacja!). A dyrektor tego za­
rządu — Szkudiarek, zaczął się 
pięknym obiektem interesować 
i naciskać...

Zarząd „Futro-Garby'* (czy 
tylko on?) znalazł się w trud­
nym położeniu. Zwłaszcza że 
WKPG postawiła w piśmie z 
13 września 1955 r. rygorystycz 
ne warunki: albo dostarczycie 
do końca października doku­
mentację prawną i inwestycyj­
ną obiektu, albo przekazujemy 
go komu innemu.

Niecodzienne
Ostatni list od Marii 

leży przede mną. Czy­
tałam go już kilkakrotnie, 
ale wciąż na nowo wracam 
do niego, by od początku 
przeżywać jego treść. I 
mimo woli cofać się do 
chwili, kiedy nie listy, ale 
postać Marii tak nierozer­
walnie związana była z 
moim życiem.

Na pozór Maria nie wy­
różniała się niczym szcze­
gólnym. Miała także chwi­
le zwątpienia. Przeżywa­
ła, w niektórych dniach, 
ostro i wyraźnie bezsilność 
wobec losu, który stworzył 
sytuację zda się bez wyj­
ścia. Chwilowe przygnębie­
nie doprowadzało ją do 
bierności, jakoby do pogo­
dzenia się z rzeczywisto­
ścią. Mimo to jednak w 
Marii istniała jakaś siła, 
wiara w inne jutro. Uzew­
nętrzniała się ona niespo­
dziewanie, w zupełnie nie­
oczekiwanych momentach. 
Może nawet w tych naj­
bardziej krytycznych, tak, 
jak z trudem przeciskają­
ce się podczas burzy pro­
mienie słońca przez gąszcz, 
nisko kłębiących się 
chmur. Tak, Maria potra­
fiła w grozie codzienności 
dostrzegać nadzieje. Nie 
zapominała, że po burzy 
słońce w całej swej okaza­
łości opromienia śioiat. Tę 
głęboka, wiarę Maria czer­
pała nie z wydarzeń toczą­
cych się tuż przy niej, wo­
kół niej, ale z życia, po­
zostawionego poza sobą.

Każdy Ust, który otrzy­
mywała Maria z _ małe), 
położonej wśród gór. wio­
ski utwierdzał ją w prze­
konaniu, że powrót do clo- 
nu rodzinnego jest nie­
odzowny, konieczny! Wła­

To był cios. Ale z każdej sy­
tuacji — jak powiadają — jest 
wyjście. Oto prezes „Futro- 
Garby" stwierdza w Zarządzie 
Produkcji Skórzanej, że — pra 
wdę mówiąc — to nie ten pro­

fil, maszyny nie tego..., a z doku 
mentacją trudno. Z garbarni w 
Wągrowcu rezygnujemy. Trze­
ba tylko, aby zarząd naszej 
„Futro-Garby" podjął odpo­
wiednią uchwałę...

I tak minęły dziewiąty i dzie­
siąty rok bezruchu wągro- 
wieckiej garbarni, zakwalifi­
kowanej przez Wojewódzką 
Komisję Zagospodarowywania 
Nieczynnych Obiektów7 jako 
obiekt pierwszej klasy, o pięk­
nych halach produkcyjnych, 
wyposażonej w wiele maszyn, 
zaplecze, mogącej zatrudnić co 
najmniej 70 ludzi.

„...Około 400 ludzi codziennie 
dojeżdża z naszego miasta do 
Poznania, a czy władze nie wi­
dzą, że u nas stoi od dziesięciu 
lat nieczynna garbarnia, gdzie 
mogłoby pracować wiele osób? 
Pomóżcie, tak nie powinno być, 
to jest nie w porządku** — piszą 
do nas Czytelnicy, sygnujący 
list jako „Obywatele Wągrow­
ca**. Piszą s.łuszrjie i.słusznie 
oskarżają odpowiedzialnych za 
wągrowiecką aferę ludzi o 
szkodnictwo gospodarcze (czy 
tylko gospodarcze?).

Z całą pewnością (spójrzcie 
na zdjęcie!) garbarnia w Wą­
growcu może i musi być spie­
sznie uruchomiona i powinna, 
zgodnie z koncepcjami Powia­

śnie te listy, pisywane nie­
równymi, krzywymi liter­
kami, zaczynające się od 
słów — „Unsere geliebte 
Mutter“ — zmuszały Ma­
rię do ciągłego myślenia o 
istotkach pozostawionych 
nagle, któregoś wiosenne­
go dnia bez kierującej ich 
życiem — matki. Zmuszały 
do wiary w możliwość po­
wrotu do nich, do ujęcia 
steru ich życia w swoje 
silne, matczyne ręce. Ma­
rzyła o tym i wierzyła...

Pamiętam, jak pewnego 
marcowego dnia, kiedy za­
mieniono nam drelichowe 
„pasiaki" na letnie obozo­
we suknie, co zwiastowało 
już bliskie nadejście wio­
sny, do Marii nadeszła 
paczka. Było w niej tro­
chę chleba, marmolady, 
parę cebul i mała uszyta 
z gałganków laleczka, u- 
brana po góralsku. Właś­
nie ta laleczka — nie żyw­
ność, której brak odczu­
wała Maria bardzo dotkli­
wie — wywołała u niej 
bolesną tęsknotę i łzy. Z 
tkliwością dotykała gał- 
ganka. Nie rozstawała się 
z nim przez kilka tygod­
ni. Dopiero przy jakiejś 
rewizji przemocą wyrwano 
jej z mocno zaciśniętych 
rąk laleczkę. Prosiła, tłu­
maczyła, że jest ona naj­
droższą pamiątką od 6-let- 
niej córeczki. Nie pomogło. 
Brutalna ręka wyrzuciła 
gałganek.

Maria nie płakała, ale 
tego samego dnia wieczo­
rem, leżąc obok mnie na 
twardej pryczy w baraku 
— zapytała szeptem:

_ Czy o n i nie mają w 
ogóle serc?

Przytuliłam się do niej 
bliżej. Chciałam ją pocie­

towej Komisji planowania Go­
spodarczego, zatrudnić sporo 
ludzi. Powiatowa KPG mądrze 
domaga się zlokalizowania tam 
możliwie najbardziej praco­
chłonnej produkcji (garbowa­
nie skór -j- produkcja z nich 
galanterii). Ale czy ją kto o 
zdanie pyta?

Zarząd Produkcji Skórzanej 
Woj. Zw. Sp. Pracy wystąpił 
z nową inicjatywą: 1 stycznia 
br. powstała Spółdzielnia „Gar 
bo-Skór" (znów: biura w Po­
znaniu!), która zamierza w o- 
parciu o wągrowiecki obiekt 
pracować na skórach odpado­
wych z przemysłu kluczowego, 
wykorzystując miejscowe ma­
szyny. „Garbo-Skór“ wyzna­
czył pewnego obywatela do 
uruchomienia obiektu.

...Jednocześnie niemal Woje­
wódzka Komisja Planowania 
Gospodarczego powiadomiła pi 
smem z 31 grudnia 1955 Wy­
dział Organizacyjny Wojewódz 
kiego Zarządu Przemysłu (i tył 
ko Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu), że jemu właśnie przy­
dziela ów obiekt w zagospoda­
rowanie.

...Co nie przeszkadza, iż mgr 
Urbański, kierownik Wydziału 
Organizacji Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni pracy, bę­
dąc w stolicy, słyszał w Cen­
tralnym Związku Spółdzielczo­
ści Pracy o planowanym przy­
dzieleniu obiektu w Wągrowcu 
Krajowemu Związkowi Spół­
dzielni Skórzanych w Krako­
wie (!!!).

nf-
A więc kompetencyjny ping- 

pong... trwa. Jesteście chyba po 
dobnie jak opinia publiczna Wą 
growca, u kresu wytrzymałości. 
Garbarnia w tym mieście nie 
może stać bezczynnie jedena­
sty rok. Nie może, bo według 
prowizorycznych obliczeń fa­
chowców (zakładając pracę jed 
nozmianową, a są warunki, aby 
wprowadzić dwie zmiany) go­
spodarka nasza pozbawiona zo­
stała już z tego tytułu produk­
cji wartej 48 milionów złotych 
(mieś, wartość: 400.000 zł X12 
X1O).

Afera „W" musi się skończyć!
Piotr ŻYCKI

*) Odżegnuję się od ew. wycią­
gania wniosków, iż ob. R. nie po­
winien pracować w owej placówce. 
Jest podobno b. dobrym fachow­
cem i jako taki powinien znaleźć 
miejsce w swym zawodzie

szyć, ale nie znalazłam 
żadnego odpowiedniego wy 
razu.

— Nie bój się o mnie — 
wyszeptała i dotknęła mej 
ręki. Przetrzymam i wró­
cę do swoich. Pamiętaj, że 
oni mogą zabrać mi wszy­
stko, ale nie zdołają wy­
drzeć mi miłości do dzie­
ci. Właśnie to uczucie do- 
daje mi sił do przetrwania. 
Przyjdzie dzień, kiedy 
znów będę z dziećmi. Cho­
ciaż... Zofia z 15 bloku u- 
marła i nie zobaczy już ni­
gdy swoich dzieci. Dziś z 
„rewiru" wywieźli masę 
trupów. Ile wśród nich by­
ło matek, które nie wró­
cą?

— <§ptj — przerwałam 
jej. Czułam, że się rozpła- 
czę, że zamiast dodać Ma­
rii otuchy, pogrążę ją w 
większą 'boleść. Usłyszałam 
jak jeszcze mówiła.

— Nie. Ja muszę prze­
żyć.

Nie odpowiedziałam.

Maria przeżyła. Po 
trzech latach tułaczki po 
obozach koncentracyjnych 
powróciła do swojej wsi. 
Znalazła się wśród dzieci. 
Przez trzy lata sześcioro 
maleństw pozbawionych 
było matczynej i ojcow­

Od Konstytucji zaczynając 
— że rozpoezrrę tak wysoko — 
przez wszystkie mniejsze i 
większe ustawy i zarządzenia, 
a przede wszystkim — wszy­
stkie dokumenty partyjne 
jak złota nić przewijają się 
sformułowania o wolności 
słowa, konieczności krytyki, 
co więcej — ta ostatnia wraz 
z samokrytyką stanowi coś 
niezbędnego, potrzebnego do 
życia, jak powietrze i woda.

Bywa jednak, że teoria od­
biega od praktyki. Pracuje —• 
dla przykładu —robotnik bu­
dowlany gdzieś na zapadłej 
wsi, w pocie czoła wznosi mu- 
ry POM-u czy PGR-u, widzi 
wokół siebie marnotrawstwo 
sprzętu i materiałów, stosować 
się musi nieraz do zarządzeń 
wielce ludziom życie utrud­
niających, widzi, że obora, 
którą buduje, zupełnie nie od 
powiada potrzebom, patrzy 
na to i zła krew go zalewa. 
Ludzie nie mają przecież wro 
dzonego zmysłu bałaganiar- 
stwa, bezmyślności, marno­
trawstwa, Przeciwnie — chcą 
dobrze robotę wykonać, mieć 
z tego osobistą satysfakcję, 
doczekać się słowa uznania 
od tych, którzy z rezultatów 
tej roboty będą korzystać.

Więc chciałby robotnik ów 
komuś swój gniew, swoje na- 
bolałe codzienną praktyką 
doświadczenie przekazać, i to 
komuś, kto z tytułu stanowi­
ska miałby rzeczywiście 
wpływ na dokonanie zmian, 
usunięcie zła.

Na takiej wiejskiej budowie 
— dość zresztą rzadko — po­
kazuje się przedstawiciel za­
rządu budowlanego. Oczywi­
ście rozmawia tylko z kierow­
nikiem budowy, oczywiście 
zawsze się spieszy, oczywiście 
do załogi nie dotrze.

Więc ludzie pieklą się w 
swoim kółku i... wszystko po- 
zostaje po staremu. Na jego 
własnej budowie, albo i na 
sąsiedniej, bezmyślnie nisz­
czy się za jednym pociągnię­
ciem setki m:ł drewna.

Wygarnie się na naradzie 
roboczej, co trzeba? Owszem. 
Ale kto te uwagi przeniesie 
wyżej? Więc może napisać? 
Niełatwo to ręce stwardniałej 
od pracy...

Jest przecież jednak insty­
tucja jakby stworzona do wy­
słuchiwania głosu ludzi pra­
cy — związek zawodowy. Na 
budowach nie ma gazety co­
dziennej, nie zjawia się kino

skiej opieki. Mąż Marii u- 
marł w więzieniu.

Zrozumiałam wówczas 
źródło tej silnej wiary Ma­
rii w powrót do domu. / 
Wiara ta zrodziła się z mi- ; 
łości do dzieci — w chwi­
li znalezienia się za druta­
mi i przetrwała aż do mo­
mentu odzyskania wolno­
ści.

Nie mogłam jednak wt.e- ; 
dy zrozumieć do głębi , 
przeżyć Marii. Tego lęku 
wiecznego o losy dzieci, 
tęsknoty do nich i rozpa­
czy za utraconą wolnością. < 
Byłam wtedy zbyt młoda, j

Ostatni Ust, który otrzy­
małam od Marii przed kil­
ku dniami, jest pogodny. 
Pisze w nim, że najwięcej 
czasu poświęca wnukom. ■ >, 
Wynagradza sobie przy 
nich to, co utraciła w cią- / 
gu trzech lat przy włas- J
nych dzieciach — prawo , 
do kierowania ich życiem.

Łatwo teraz zrozumieć 
dlaczego listy od Marii 
wywołują u mnie te smut­
ne i dalekie wspomnienia. 
Dlaczego nie mogę ich 
zaliczać do codziennych, 
zwykłych listów, jakie każ­
dy z nas otrzymuje i ja- i 
kich pisze wiele w swoim 
życiu.

Anna SIEKIERSKA

objazdowe, nie wygłosi nikt 
ciekawej pogadanki, warunki 
życiowe nie są łatwe. Co za 
pole do pracy dla związku za­
wodowego !

Przyjeżdża czasem instruk­
tor z instancji związkowej, a 
jakże. Bardzo pieczołowicie 
interesuje się, czy... wysokość 
składek odpowiada wielkości 
zarobków. Sporo czasu zaj­
muje stwierdzenie, czy ten i 
ów powinien płacić na zwią­
zek 15 zł, czy aby nie 18.

Gorzkie były niektóre wy­
powiedzi na naradzie Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Bu­
downictwa Wiejskiego, która 
parę dni temu odbyła się w 
Poznaniu. Zebrali się tam 
nie tylko ludzie ze wszystkich 
szczebli wykonawstwa, byli i 
ci, którzy budowę zlecają do 
wykonania, a więc inwesto­
rzy, byli projektanci, byli tak 
że użytkownicy. To jest au­
dytorium! Byli na naradzie 
także liczni majstrowie — re­
prezentanci najniższego szcze 
bla wykonawstwa. I wygar­
niali! Ale nie z pozycji mal­
kontenckich — trzeba to wy­
raźnie podkreślić. Nie tylko 
pokazywali zło, ujawniali 
także jego przyczyny, da­
wali propozycje naprawy.

Nie omieszkał przy tym 
niejeden zaznaczyć, że z praw 
dziwą satysfakcją przemawia 
w takim gronie, że długo na 
to czekał, że teraz chyba „coś 
się ruszy".

Przygotowania do Krajowej 
Narady Budownictwa rzeczy­
wiście wyzwoliły falę twór­
czych myśli, krytyki,’ pomy­
słów szerokich rzesz „budow- 
larzy". Nie trudno się w tym 
dopatrzyć dalekosiężnego od­
działywania III Plenum.

Rzecz w tym, aby ze słusz­
nych postulatów i wniosków 
nic nie uronić, niczego nie 
zatracić, aby rzeczywiście ge­
neralnie przystąpić do uzdro­
wienia stosunków w budow­
nictwie, którego ludzie — 
jak zresztą i gdzie indziej — 
rzeczywiście chcą dobrze, wy­
dajnie i oszczędnie praco­
wać.

Dziś ludzie coraz więcej u- 
twierdzają się w przekonaniu, 
że można mówić. Dopiero 
jednak wtedy, gdy ich wnio­
ski będą realizowane, utwier­
dzą się także w tym, że mó­
wić trzeba.

Mieczysław SKĄPSKI

o.

mwa/uw

107-LETNIA „BABCIA GRALO-
WA“ UCZY STARYCH PIEŚNI
W'lutym br. przy świetlicy gro- 

madzkiej w Cielcach, pow. Turek, 
powstał zespół śpiewaczy i balet 
dziecięcy, którymi kieruje Mieczy­
sław Kaźmierczak.

Członkowie zespołu wiedząc, lż 
107-letnia mieszkanka wsi Maria 
Grala zna wiele dawnych pieśni 
ludowych, zwrócili się ostatnio do 
niej z prośbą o przekazanie ich 
młodemu zespołowi. Kilka pierw­
szych pieśni, spisanych z około 100 
zapamiętanych przez „Babcię Gra- 
łową“, wejdzie do repertuaru ze­
społu z Ciele. Są to m. in. pie­
śni sprzed 200 lat, przekazywane 
z pokolenia na pokolenie, śpiewane 
m. in. w okolicach Uniejowa, Pro­
boszczowie i Dobrej na jarmar­
kach i wiejskich zabawach.

Dawne pieśni regionu turkow- 
skiego przekazane przez M. Gra- 
łową przygotowuje również chór 
Powiatowego Domu Kultury w 
Turku.

PIERWSZY W POLSCE KLUB
UPOWSZECHNIANIA MUZYKI
W drugiej połowie kwietnia br. 

otwarty zostanie w Warszawie 
pierwszy w naszym kraju Klub 
Upowszechniania Muzyki.

Głównym zadaniem nowej pla­
cówki będzie propagowanie naj­
właściwszych metod odbioru mu­
zyki mechanicznej w świetlicach, 
domach kultury itp. W klubie pro­
wadzone będzie ponadto dla in- 
struktorów ruchu amatorskiego 
poradnictwo w zakresie muzyki 
mechanicznej, zarówno pod wzglę­
dem repertuarowym jak i tech* 
nicznym.

„SZKICE O LITERATURZE 
FRANCUSKIEJ"

Nakładem PIW ukazały się ostat­
nio dwutomowe „Szkice o literatu­
rze francuskiej" Tadeusza Boya- 
Żeleńskiego. Jest to dokonany 
przez Wandę Balicką wybór stu­
diów i szkiców o literaturze fran­
cuskiej, napisanych przez Boya. 
W zbiorze znalazły się głównie 
wstępy do dokonanych przez niego 
przekładów najcelniejszych dzieł 
literatury francuskiej od „Pieśni 
o Rolandzie" do „Poszukiwania 
straconego czasu" Prousta.
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100 tysięcy
chłopów

uczestniczyło 
w szkoleniu 
rolniczym

Dużą popularnością wśród 
wielkopolskich chłopów cieszą 
się wykłady, pogadanki i od­
czyty na tematy tachowo-rolni- 
cze, a także kursy agro- i zoo­
techniczne. Na wykładach i pre 
lekcjach, przeprowadzonych w 
przeszło 1.200 miejscowościach, 
uczestniczyło dotychczas około 
loo tysięcy chłopów. Wygłoszo­
no tam ponad 5 tysięcy wykła­
dów połączonych często z wy­
świetlaniem przezroczy, filmów 
lub też pokazami praktycznymi.

Obok tych wykładów w 444 
spółdzielniach produkcyjnych 
prowadzi się specjalne kursy a- 
gro- i zootechniczne, na które 
uczęszcza prawie 8 tysięcy słu­
chaczów.

Samokształcenie rolnicze do­
brze przebiega w powiatach: Le 
szno, Koło, Kępno, Środa i O- 
strów Wielkopolski. Na zebra­
niach, cieszących się tam pełną 
frekwencją, wywiązuje się za­
wsze szeroka dyskusja, gdyż 
chłopi sami ustalają tematykę 
prelekcji.

Zdarzają się jednak jeszcze 
wypadki, że z winy organizato­
rów, zapowiedziane prelekcje 
nie odbywają się lub stale są 
odkładane na dalsze terminy, 
co naraża chłopów na koszty i 
stratę czasu. Szczególnie, prele­
genci z POM Kołaczkowo, pow. 
Września, Śmigiel, pow. Ko­
ścian i Wolsztyn zaniedbują pro 
wadzenie wykładów we wsiach 
i spółdzielniach produkcyjnych. 
W Kowanowie zaś, pow. Obor­
niki, nie zabezpieczono oświetlę 
nia i ogrzania sali, co w poważ­
nym stopniu wpłynęło na spa­
dek frekwencji i poziomu wy­
głaszanych prelekcji. (pap)

2528 warsztatów krawieckich 
a tylko ieden - budownictwa kominów

Zanikające zawody wołają o ludzi
Wielkopolskie rzemiosło po­

siada zróżnicowany charakter. 
Obok pomyślnie rozwijających 
się gałęzi należących przeważ­
nie do branży metalowej i 
drzewnej istnieje kilkanaście 
tak zwanych zanikających za. 
wodów.

Należą do nich w pierwszym 
rzędzie budownictwo kominów 
fabrycznych, sztukatorstwo, ce 
rownictwo artystyczne, szew­
stwo ortopedyczne, instalator- 
stwo centralnego ogrzewania, 
wiertnictwo studzien, grawer- 
stwo, optyka, lakiernictwo i 
mechanika ortopedyczna. Nie­
co lepiej, ale stale jeszcze nie­
zadowalająco rozwijają się be­
dnarstwo, zduństwc a nawet 
zegarmistrzostwo.

Dla porównania warto po­
dać, że podczas gdy w Wielko 
polsce istnieje 1275 warsztatów 
kowalskich, 1838 szewskich i 
2528 krawieckich, to rzemieśl­
nicy zawodów zanikających 
prowadzą np. zaledwie po 1 
warsztacie szewstwa ortope­
dycznego, sztukatorstwa i bu­
downictwa kominów fabrycz­
nych, 15 warsztatów optycz­
nych, 21 wiertnictwa studzien 
i 90 bednarskich.

Przeważająca ilość tych pla­
cówek skupia się w większych 
ośrodkach, natomiast warszta­
ty najsilniejszych branż pokry 
wają gęstą siecią i na ogół 
równomiernie nasze wojewódz 
two. Przyczyną słabego roz­
woju pewnych zawodów jest 
brak surowców (np. miękkiej 
skóry), niedostateczna produk 
cja przez nasz przemysł pre­
cyzyjnych narzędzi, co szcze­
gólnie daje się odczuć w zegar 
mistrzostwie, i wreszcie w kon 
sekwencji tego — szkolenie 
szczuplej ilości fachowców.

Oczywiście, że stanu takiego 
nie można tolerować na dłuż­
szą metę. '

Nie można choćby dlatego, 
że najbliższe zadania rzemio­
sła wyznaczone przez plan 5- 
letni przewidują pogłębianie 
charakteru usługowego i mak­
symalne zaspokojenie potrzeb 
wsi. W bardziej szczegóło­
wych planach rozwoju ekono­
micznego ważne zadania sta­
wia się również przed zawo­
dami zanikającymi. Wymień­
my choćby dla przykładu ta­
ką gałaź jak wiertnictwo stu­
dzien, którego znaczenie zrozu
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Kosztowne eksp
Zróbmy wspólnie maleńki eksperyment. Nie, nie musi- 

cie niczego specjalnego przygotowywać. Do naszego eks­
perymentu potrzeba tylko... pewnej dozy fantazji.

Spróbujcie wyobrazić sobie, 
że jesteście kierownikami du­
żych i pięknych, nowoczesnych 
i dostatnio wyposażonych do­
mów kultury, kórych działalność 
zależy w dużej mierze od Wa­
szej inicjatywy i pomysłowości. 
Czujecie się dobrze w swoich 
rolach? Jeśli tak — robimy dru 
gą próbę wyobraźni: przystę­
pujemy do opracowania pla. 
nów pracy na najbliższy okres. 
Pamiętajcie tylko, że plan musi 
być urozmaicony, uwzględnia­
jący różnorodne zainteresowa­
nia bywalców waszych domów, 
systematyczny, „nieprzełado- 
wany“... No, i co? Gotowe? 
Nie? Ktoś z was mówi, że nie 
macie w tym kierunku uzdol­
nień? Że brak wam odpowied­
nich kwalifikacji? Że na jedne­
go człowieka, to za dużo robo­
ty? O, jesteście, moi mili, bar­
dzo wymagający! To się na 
pewno da zrobić! Pytacie, jak? 
Ano, właśnie metodą... ekspery 
mentalną. Tak, jak się to robi 
w wielu, bardzo wielu naszych 
pięknych i zasobnych domach 
kultury.

Tylko, widzicie — ekspery. 
menty mają już to do siebie, że 
nie zawsze się udają. Ale my 
zmarnowaliśmy tylko nieco cza­
su i — wyobraźni. Przy tych 
prawdziwych zaś — marnuje 
6ię i trwoni rzeczy znacznie po­
ważniejsze: wielkie sumy pie­
niędzy i wysiłek ludzki. A na 
takie eksperymenty nas nie 
stać! Są zbyt kosztowne.

Helena Adamczewska była 
kiedyś strażniczką zakładową i 
na pewno — jak niejeden z 
Was — narzekała nieraz na 
„śpiącą" świetlicę i „niezarad­
nego" kierownika. Ale któregoś 
majowego dnia 1955 roku, kie­
dy zakończono budowę Domu 
Kultury przy Zakładach Wyro-

mierny w pełni rozpatrując to 
zagadnienie w powiązaniu z 
określonym przez 5-latkę pla­
nem poważnego rozwoju eko­
nomicznego wsi.

Przyjrzyjmy się więc środ­
kom zaradczym podejmowa­
nym przez Izbę Rzemieślniczą 
celem podźwignięcia ,.zanika­
jących zawodów".

Wspólnie z prezydiami rad 
narodowych będzie się prowa­
dzić siatkę rozwoju warszta­
tów, co pozwoli na równomier 
ne rozmieszczanie punktów u- 
sługowych we wszystkich bran 
żach. Drugi projekt to nawią­
zanie ścisłego kontaktu z ab­
solwentami szkół podstawo­
wych. W ten sposób ucznio­
wie 7 klas, poprzez przepro­
wadzanie pogadanek wyjaśnia 
jących znaczenie zanikających 
zawodów, objęci będą akcją 
werbunkową, która powinna 
dostarczyć poważnej ilości rąk 
do pracy. Kandydaci ci (mło­
dzież do lat 18) będą prze 
szkoleni teoretycznie na kur­
sach. W br. przewiduje się 
przeszkolenie ogółem we wszy 
stkich zawodach 894 uczniów' 
W większych ośrodkach odbę­
dą się kursy branżowe, w 
mniejszych wielobranżowe, na 
których jednak zostaną prze­
prowadzone konsultacje spe­
cjalistyczne.

Plany te, uwzględniające po­
za akcją werbunkową wszyst­
kie gałęzie rzemiosła, należy 
jednak uznać za nLe wystar­
czające. '

Przede wszystkim dlatego, 
że traktują one niemal jedna­
kowo wszystkie zawody, kła­
dąc jednocześnie zbyt mały 
nacisk na podniesienie zanika­
jących /rzemiosł. Aby tę sy­
tuacje żmienić, należałoby roz 
winąć jak najszerszą akcję 
propagandowo - werbunkową, 
wciągnąć do niej nauczycie­
li i rodziców, organizować spe 
cjalne kursy, wyjaśniać i tłu­
maczyć nie tylko znaczenie 
tych zawodów, ale wykazać 
również, że po przebrnięciu 
stosunkowo trudnego okresu 
nauki przed rzemieślnikami 
tych branż otwierają się obie­
cujące perspektywy rozwojo­
we w związku z istniejącym 
zapotrzebowaniem wsi, a co za 
tym idzie — zarobki w tych 
gałęziach nie ustępują zarob- 

i kom uzyskiwanym w wielu do 
skonale prosperujących bran- 

l żach. (1)

bów Metalowych we Wronkach 
zaproponowano jej — ot tak, 
jak my dzisiaj Wam — ob­
jęcie stanowiska kierownika tej 
nowej, wielkiej placówki kul­
turalnej. Tylko widzicie, Hele­
na Adamczewska musiała peł­
nić swą rolę nie w wyobraźni
— jak Wy — lecz w codziennej 
konkretnej pracy, na którą pa­
trzyli i na której efekty z nie­
cierpliwością czekali nie tylko 
jej współtowarzysze pracy z 
WZWM, ale i wszyscy miesz­
kańcy Wronek. Bo przecież i 
oni chcieli z tej jedynej w 
swoim mieście rozrywki kultu­
ralnej korzystać.

Duży, nowoczesny gmach 
WTonieckiego Domu Kultury za­
dowolić mógłby najbardziej wy­
magającego bywalca. Sale są 
przestronne, jasne, z nowiut­
kimi, estetycznymi meblami, 
sprzęt sportowy — skompleto­
wany, gry rozrywkowe w' bo­
gatym „asortymencie", książki 
lśnią oprawami o nieskazitelnej 
czystości, instrumenty błyszczą 
zza oszklonych półek szaf, a bo­
gate stroje regionalne ci?szą 
oko barwnością. Tylko, nieste­
ty, sale są jeszcze zbyt często 
puste, gry — rzadko wyjmowa­
ne z szaf, książki najczęściej 
orzemią na półkach, a instru­
menty i stroje „marzą" (wy­
baczcie tę personifikację!) o 
światłach sceny.

Jak to się dzieje — pytacie 
teraz pewnie — że Dom Kul­
tury świeci przeważnie pust­
kami, a pomimo to jego kierow­
niczka ma ręce pełne roboty? 
Ano, we Wronkach trwa jesz­
cze ciągle... eksperyment. Pięk­
ny, wyposażony dom stanął go­
towy do otwarcia, fachowca na 
kierownika nie było pod ręką
— no to cóż — trzeba było ra­
dzić! Eksperymencik! A nuż 
się uda? — a nuż Adamczew­
ska da sobie radę?...

No, i Adamczewska radzi so­
bie, jak może. Każdego tygod­
nia sporządza kalendarzyk im­
prez sportowych dla dwu szkół 
i kilku klubów, organizuje pró­
by zespołów amatorskich, wy­
pożycza książki, przygotowuje 
okolicznościowe imprezy (na 
przykład choinka noworoczna), 
załatwia sprawy związane z 
gościnnymi występami te­
atrów... Wystarczy, prawda? 
Trudno nazwać Adamczewską 
„niezaradnym kierownikiem", 
nawet wtedy, gdy się wie, że w 
bibliotece nie można zasięgnąć 
opinii o nowej książce, że ze­
społy bez fachowych instrukto­
rów odkładają ciągle termin 
premier, że wiele jeszcze sal 
na piętrze stoi po prostu pu­
stych. Mimo iż pracownicy 
WZWM i pozostali mieszkańcy 
Wronek podejmują samorzut­
nie takie czy inne próby uatrak 
cyjnienia życia swego miastecz­
ka, mimo iż — co więcej — 
mają ku temu tak zwane „wa­
runki" — o rozwoju kultural­
nym trudno tam jeszcze mówić! 
Dom Kultury (który kosztował 
ponad milion złotych!) nie stał 
się, niestety, organizatorem, po 
mocnikiem i opiekunem życia 
kulturalnego Wronek. A bez 
dyrygenta, jak wiadomo, nawet 
najlepsza orkiestra nie zagra.

O podobnych, fatalnych w 
skutkach eksperymentach kul­
turalnych świadczą inne fakty. 
Można by na przykład wspom­
nieć o Domu Kultury w Pile, 
o którym w Wydziale Kultury 
Powiatowej Rady Narodowej 
mówi się, że: „podobno ma ja­
kiś zespół, ale go nikt nie wi­
dział i podobno ma kierownika, 
ale go nikt nie zna, bo „co 
chwila" jest inny. Żaden się nie 
może „nadać"...

Można by także wyliczyć wie­
le zaawansowanych już w pra­
cy, wyposażonych w piękne 
stroje i instrumenty — zespo­
łów artystycznych, które roz- 
padły się na skutek braku od­
powiedniego instruktora. Wraz 
z odejściem fachowego doradcy 
i zastąpieniem go przez pierw­
szego lepszego, pracownika — 
„ogłosiły upadłość" dobre, re­
gionalne zespoły młodzieżowe w 
spółdzielniach produkcyjnych 
powiatu szamotulskiego — w 
Mlodawsku i Marianowie.

Wszystko to razem wygląda 
na jakieś nieporozumienie. Bu­
duje się i urządza wspaniale 
domy kultury, „montuje" się i 
bogato wyposaża wielkie, re­
prezentacyjne zespoły artysty­
czne, wydaje się na to wiele 
milionów złotych i potem nagle 
zaczyna się oszczędzać. Oszczę­
dzać’ i na ilości etatów, i na wy 
sokości uposażeń ludzi „od kul­
tury".

Dyrektor .Wronkowskich Za­
kładów Wyrobów Metalowych 
powiedział nam otwarcie:

„Na takie „kulturalne sta­
nowisko" muszę brać pracow­
nika najniżej wynagradzane­
go, bez specjalnych kwalifi­
kacji zawodowych, bo nawet 
z administracji nikt mi nie 
przyjdzie tutaj pracować, za 
te parę groszy..."
I wreszcie najbardziej niepo­

kojące jest krótkowzroczne sta­
nowisko naszych władz kultu­
ralnych, które od wielu lat go­
dzą się na to, aby odpowiedzial­
ne stanowiska kulturalne zaj­
mowali ludzie najzupełniej przy 
padkowi, absolutnie nie przy­
gotowani do pracy. A przecież 
kierownik domu kultury czy in­
struktor, to także zawód i także 
wymaga swoich specjalistycz­
nych kwalifikacji. Myślę, że 
sprawę Wronek i Adamczew­
skiej tak właśnie można załat­
wić. Jeśli jej się podoba praca 
kulturalna — trzeba umożliwić 
jej zdobycie odpowiednich kwa­
lifikacji. O tym nie pomyślał 
dotychczas nikt, włącznie ze 
związkiem zawodowym...

Zbyt oszczędna gospodarka 
kadrami kulturalnymi jest w 
konsekwencji marnotrawstwem. 
Eksperymentalna zabawa pod 
hasłem „nada się — czy nie? 
da sobie radę — czy zawali ro­
botę?" — kosztuje nas zbyt 
wiele.

Wanda CHILA

List z ZakopanegoZmienili się górale...
ZAKOPANE, W lutym 1956

Gdy piszę te słowa, mróz rzeźbi 
cudne arabeski na szybach naszego 
domu wczasowego, powietrze jest 
krystaliczne, jasne i czyste. Lekki 
wiatr zsuwa lawinki śniegu z ob­
ciążonych świerków, jakby minia­
turki tych lawin w górach, które 
lada tydzień zagrażać będą niedo­
świadczonym narciarzom. A zje­
chali się oni tu chyba z całej Pol­
ski — setki, tysiące. Karabiny nart 
sterczą groźnie na Krupówkach, 
narciarze składają „broń“ w „Eu- 
ropejskiej“, kawiarni „Orbisu** i 
innych lokalach. „Białe szaleń- 
stwo“ ogarnęło, zda się, całe Zako­
pane. Niestety, wypadki mnożą się 
z dnia na dzień. W czasie mego 
pobytu zanotowano już 365, w tym 
kilka złamań rąk i nóg, i parę za­
ginięć w górach. Jest to zjawisko 
powtarzające się, niestety, co ro­
ku. Lecz nie o tym chcę pisać.

Zainteresowałem się bowiem prze 
de wszystkim życiem kulturalnym, 
które ongiś bilo tu bardzo żywym 
tętnem. Jest wprawdzie w Zako­
panem Roman Brandstaetter, jest 
Janusz Meissner, są inni, ale Zako­
pane stanowi dla nich głównie 
warsztat twórczy. Udzielają się 
mało. Brandstaetter zrezygnował 
nawet z kierownictwa „Czwartków 
Literackich*', choć był ich inicja­
torem. Słabo powiązani z Wy­
działem Kultury MRN, nie mają 
większego wpływu na bieg życia 
kulturalnego. Przed paru laty po­
wstała tu przy MRN Rada Kul­
tury. Rokowała jak najpiękniejsze 
nadzieje. Mówiono o obchodzie 
rocznicy 50-lecia zgonu Eliasza 
Radzikowskiego Walerego (1840— 
1905), malarza, ilustratora i litera­
ta, który położył wielkie zasługi 
dla rozbudzenia zamiłowania do 
Tatr. Poznaniaków zapewne zain­
teresuje, że właśnie u nas, w Po­
znaniu, ukazał się pierwszy w kraju 
bogato ilustrowany „Przewodnik 
po Tatrach** w drugiej połowie 
XIX wieku, napisany i ilustrowany 
przez Eliasza. Ale o tym zasłużo­
nym działaczu podhalańskim wkrót 
ce zapomniano. Zajęto się w dość 
skromnych rozmiarach legendar­
nym Sabałą, przy czym rozegrała 
się niebudująca batalia w MRN o 
przemianowanie ul. Zamoyskiego 
na ul. Sabały. Uchwałę powzięto, 
lecz pod naciskiem argumentacji

Wyładunek wozu
w 3 snanuSy

W wyniku dyskusji nad projek­
tem 5-latki w zduńskiej cukrowni 
zgłoszono 172 wnioski usprawniają­
ce. Na plan pierwszy wysuwa się 
projekt brygady inżyniersko-robot 
niczej (Kulisz, Tonianka, Swen- 
drowski i Jasiński), dotyczący in­
nowacji w gospodarce wodnej. — 
Realizacja jego pozwoliłaby na do­
datkową produkcję 2C tys. q cukru. 
Odbiór buraków przed 20 listopada 
umożliwi realizacja wniosku, pro­
jektującego ltopcowanie przy cu­
krowni oraz mechaniczne rozłado­
wanie kopców.

Projekt brygady Majchrzaka — 
instalacja mechanicznego urządze­
nia wyładunkowego — umożliwi o- 
próżnienie furmanki w ciągu 
trzech minut. Zaproponowano po­
nadto produkcję wapna nawozowe 
go z odpadków kamienia wapien­
nego.

W zakresie spraw bytowych pro­
jektuje się oddanie do użytku no­
wych mieszkań dla pracowników o 
raz szatni i łazienek w cukrowni.

(fk)

NierTi przykład sfoliry zaclięci PnznańNOWY UNIWERSYTET
Ileż to razy pedagodzy sty­

kają się z oświadczeniem:
„nie mogę sobie dać rady z sy 
nem, z córką, dzieci robią co 
chcą, nie mam na nie wpły­
wu. Potem następuje żądanie: 
„dajcie skuteczną radę!".

Sporo ludzi sądzi, że tak jak 
w razie pożaru wystarczy we­
zwać straż ogniową — tak w 
wypadku nagle odkrytych, ale 
od dawna rozwijających się 
wypaczeń wychowawczych wy 
starczy zwrócić się o gotową 
receptę do nauczyciela, porad­
ni, czy instytutu pedagogicz­
nego.

Tymczasem sprawa jest o 
wiele bardziej skomplikowa­
na. Doraźna akcja w wypad­
kach tzw. dzieci trudnych (na­
wiasem mówiąc, często dlate­
go, że rodzice są trudni) ra­
czej rzadko daje pożądane e- 
fekty. Coraz bardziej dojrzewa 
u nas słuszne zrozumienie, że 
porady wychowawczej należy 
szukać nie wtedy, gdy się już 
„pali", ale że należy z niej ko­
rzystać zawczasu. Wychowy­
wania dzieci trzeba się uczyć. 
Toteż gdy niedawno w Stołecz 
nej Radzie Narodowej w War 
szawie dość przypadkowo — 
wyznajmy to szczerze — pa- 
dło oświadczenie, iż należało­
by pomyśleć o jakichś kur­
sach dla rodziców, z miejsca 
zostało ono podchwycone przez

zwolenników utrzymania nazwy 
ulicy Zamoyskiego dla podkreśle­
nia zasług tego postępowego, jak 
na owe czasy, działacza społeczne­
go, po cichu tablicę Zamoyskiego 
przywrócono. Burza ta w MRN 
przez dłuższy czas była sensacją 
dnia w Zakopanem, co mówi o 
„rozmiarach** życia kulturalnego 
pod Giewontem.

Gdy mrozy sparaliżowały możność 
dłuższych wycieczek, dla wczaso­
wiczów pozostało Jako rozrywka 
kulturalna, jedno, jedyne kino ze 
starymi filmami i sporadyczne wy­
stępy Teatru im. Modrzejewskiej, 
odczyty mitologiczne, jak głoszą 
afisze „poety** Tadeusza Bocheń­
skiego. I doprawdy nic więcej,

*
Nie przywiozę żadnej pamiątki z 

Zakopanego. Zwiedziłem wszystkie 
kramy pamiątkarskie i przerazi­
łem się. Rozpanoszyła się „tyrol- 
szczyzna** w rzeźbie i w zdobnic­
twie, wyrugowana ongiś przez Ka­
rola Stryjeńskiego. Oryginalny styl 
zakopiański, propagowany tak gor­
liwie przez Stanisława Witkiewi­
cza, uległ spaczeniu nie tylko w 
zdobnictwie, lecz i architekturze. 
Nie buduje się Już domów w pięk­
nym stylu „Obrachtówki**, a w o- 
góle w Zakopanem nie widać no­
wych budowli, poza hotelem „Or­
bisu**, który powstał na miejscu 
dawnego „Trzaski**.

Zmienili się również zakopiań­
scy górale. Widziałem tu na Kru­
pówkach defiladę mnóstwa sań we 
sela góralskiego. Mimo barwności 
strojów góralskich i ładnej uprzę­
ży, defilada miała w sobie coś sztu 
cznego, niemal teatralnego. Góral, 
który dotychczas dzielił się z „dol­
skim** przybyszem, swą odrębną 
kulturą, obecnie strojem i gwarą 
popisuje się dla efektu. Słusznie po 
wiedział minister kultury i sztu­
ki — Wł. Sokorski z okazji festi­
walu sztuki ludowej, że „kultura 
ludowa z naszą socjalistyczną rze­
czywistością powinna zazębiać się 
o siebie nie w ciekawostkach for­
malnych i nie w atonalności moty­
wów, które, wyrwane ze swego 
podłoża, stają się formalistyczną i- 
graszką**.

Władzy ludowej przypadło trud­
ne i odpowiedzialne zadanie wal­
ki z tą „formalistyczną igraszką**. 
Oczywiście, proces rozwojowy re­
gionalizmu Zakopiańskiego nie mo­
że ulec hermetycznie zamknięciu 
czy twórczemu zahamowaniu. Ro­
dzić się będą nowe obyczaje, nowe 
pieśni, nowe gry zespołowe, ale 
pod \varunkiem wierności i praw­
dziwości tła, z którego powstały. 
Chcemy widzieć przetapianie się 
treściowego i formalnego dorobku 
kultury • góralskiej w nową twór­
czość artystyczną ^naszego czasu.

Myśli tej służą dwie szkoły zawo 
dowe w Zakopanem: Liceum Tech­
nik Plastycznych, gdzie uczy się 
215 uczniów i Zasadnicza Szkoła Za 
wodowa, założona przed 74 laty 
przez Helenę Modrzejewską. Inte­
resujące są np. wyroby koronkar­
skie Haliny Gacek, dorównujące 
wyrobom dziewcząt góralskich, któ 
re otrzymały przed wojną złoty 
medal na wystawie paryskiej. Jej 
misterna koronka klockowa budzi 
podziw. W Liceum Technik Pla­
stycznych zdecydowanie pierwsze 
miejsce zajmuje uzdolniony Janusz 
Preisner, jako najlepszy rzeźbiarz. 
Niestety, drzewo, z którego mamy 
pamiątki zakopiańskie, wybrało za 
przedmiot swych artystycznych za­
miłowań tylko 18 uczniów. Nie wró 
ży to świetnego rozwoju pamiątkar 
stwu zakopiańskiemu...

Henryk BARAŃSKI

liczne matki, no i ojców. Pi­
sali w tej sprawie do gazet, 
domagali się realizacji obiet­
nicy w listach do wydziałów 
oświaty, mówili na ten temat 
na zebraniach rodzicielskich. 
Wiadomo, że i prasa stołeczna 
w tego rodzaju wypadkach nie 
nabiera wody do ust. Nacisk 
był silny, po słowach oczeki­
wano czynów.

W taki mniej więcej sposób 
przedstawia się geneza insty­
tucji, która od niespełna trzech 
tygodni działa w Warszawie i 
zgodnym chórem dziennikar­
sko - rodzicielskim ochrzczona 
została mianem Uniwersytetu 
dla Rodziców.

Uniwersytet prowadzi Wy­
dział Oświaty St. Rady Naro­
dowej w oparciu o pomoc In­
stytutu Pedagogiki.

Program uczelni obejmuje 
zagadnienia dotyczące różnych 
aspektów wychowania dziec­
ka. Oto tematy niektórych pre 
lekcji: „Rozwój psychiczny
dziecka", „Rozwój fizyczny 
dziecka", „Wybór zawodu", 
„Wychowanie fizyczne", „Na­
wyki kulturalne". Wykładów 
podjęli się najwybitniejsi spe­
cjaliści stolicy.

Lecz przenieśmy się na chwi 
lę do sali posiedzeń St. Rady 
Narodowej, gdzie co środę wie 
czór przy ogromnej frekwencji 
działa uniwersytet.

Właśnie toczy się dyskusja 
na temat, który i Wam pewno 
już się nasunął w toku lektu­
ry niniejszej korespondencji, 
mianowicie chodzi o zagadnie­
nie, w jakim stopniu brak cza 
su rodziców wpływa na wy­
chowanie dzieci. Dyskusję po 
referacie red. Jackiewiczowej 
podsumowuje najwłaściwiej 
chyba wypowiedź jednej z ma 
tek. Oświadcza ona mniej wię 
cej: „sedno rzeczy tkwi nie w 
tym, że mamy mało czasu dla 
dzieci, ale że czas ten niewła­
ściwie wykorzystujemy. Nie 
tyle chodzi o to, by ciągle być 
razem z dzieckiem, ile o to, by 
dziecku w właściwym momen 
cie przyjść z pomocą, by dziec 
ko odczuwało ciągłą, konsek­
wentną opiekę".

W tydzień później na tej sa­
mej sali prof. Bohdanowicz 
tłumaczy, jak należy pojmo­
wać zagadnienie wzrostu i wa 
gi dziecka, jakie czynniki 
wpływają na rozwój fizyczny 
dziecka, jak pomóc mu w tru­
dnym okresie pokwitania. Trzy 
bite godziny trwała gorąca dys 
kusja.

Organizatorzy bynajmniej 
nie chcą ograniczyć się do ram 
jednej uczelni rodzicielskiej. 
Traktują ją raczej jako eks­
peryment. W planach przewi­
dują powołanie podobnych 
kursów w Lóżnych dzielnicach 
miasta.

F. BOR.
* * *

Taki sam Uniwersytet dl* 
Rodziców przydałby się w Po 
znaniu — niezależnie od ist­
niejącej już Poradni Wycho­
wawczej przy Zw. Zaw. Naucz. 
Polskiego. I u nas rodzice mają 
kłopoty ze swoimi pociechami, 
a często są bezradni wobec ich 
wybryków. Nie wiedzą, w jaki 
sposób kształtować młodego 
człowieka, by stał się pociechą 
dla domu i pożytkiem dla oj­
czyzny. Bywa, że rezygnują 1 
nieudanych, a nieraz nieudol­
nych prób, syn zaś czy córka 
oddalają się od swoich natural 
nych opiekunów, schodząc nie 
rzadko na złe drogi. Mamy 
przecież dobrych pedagogów 
i psychologów z grona wykła­
dowców uniwersyteckich i wy­
bitnych wychowawców 
szkół średnich, którzy powin­
ni się podzielić swą wiedzą z 
rodzicami.

Wszelkie wykłady na tema­
ty wychowawcze zawsze cie 
szyły się u nas liczną frekwen 
cją i uznaniem. Bardzo gorąco 
i serdecznie tę sprawę poleca­
my Wydziałowi Oświaty ^reZ' 
WRN, profesorom naszych 
wyższych uczelni (Uniwersy 
tętn i Akademii Medycznej) 
Towarzystwu Wiedzy .
szechnej. Przy dobrej «° 1 , 
miejsce na wykłady ^’^,znte0
dzie i fundusze. Projck _
wymaga — naszym ^anielj?za. 
jak najwcześniejszej rea . 
cji. Czas już na wprzą«" 
cie wiedzy do tak ważnej 
dżiny, jaką jest wychowy 
nie nowego człowieka. UP*'



Pracownky poszukiwań!
jaiyiuera budowlanego, elektryka i sanitarne- 
g0 2 praktyką na stanowiska inspektorów nad­
zoru przyj mą Poznańskie Zakłady Elektrotech­
niczne Poznań, Stas-ołęka, Al. Forteczna 1?14
Zgłoszenia w dziale kadr. K'62g
Dźwigowego na dźwig parowy"pflrzyjn^" Rejo­
nowa Zbiornica Złomu Swarzędz. K682
Dwóch kierowników sklepu, branży spożywczej 
zatrudni zaraz S SS hiosina, Pi. Boh. Stalingradu
&___________________________ •____  K681
Murarzy, cieśli i robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni natychmiast Warsztat Napra­
wczy PGR —- Kępka, pow. Miastko, woj. Kosza­
lin p-ta i stacja kolejowa Kępice, przy linii kole 
jowej Piła—Słupsk. Hotel robotniczy i stołów­
ka na miejscu, dobrze wyposażona. Pracowni­
komstałym zapęy/niamy mieszkanie. K678
2 inżynierów - mechaników oraz 1 inżyniera
budowl. z praktyką w inwestycjach zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Nawozów Fo­
sforowych Luboń k. Poznania. Zgłoszenia oso­
biste w dziale kadr.______ K683
Palacza na kocioł wysokoprężny, posiadającego 
pełne kwalifikacje j uprawnienia zaangażuje­
my zaraz. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Po­
znańskiej Hurtowni Farmaceutycznej Poznań, 
ul. Masztalarska 8a. K686
Księgowego(ej) siły rutynowanej z dłuższą prak- 
tyką w przemyśle potrzebujemy zaraz. Zgłosze­
nia z życiorysem osobiste lub pisemne do Spół­
dzielni Pracy „Hutnik“ w Pobiedziskach, ul. Fa­
bryczna 9.__ ________________K687
Bufetową oraz 3 kelnerów przyjmie Hotel 
„Orbis" Poznań, Al. Marcinkowskiego 10.

___________________________ K705
Wykwalifikowanego kierownika transportu
oraz maszynistki poszukuje zaraz Przedsiębior­
stwo Państwowe. Oferty wraz z życiorysem 
należy kierować do Biura Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 3686g.
Technik ze znajomością odlewnictwa potrzebny 
na stanowisko technologa. Zgłoszenia: Poznań­
skie Zakłady Armatur Poznań, ul. Koronkar­
ska 10. K691
Tokarzy i frezerów narzędziowych wysokokwa­
lifikowanych zatrudnią Zakłady Mechaniczne 
Przemysłu Tworzyw Sztucznych Poznań, Gor­
czyńska 38. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr. K695

Pieski seterki. 3-raiesięczne, ł 
sprzedam. Poznań Podkomor-! 
ska 16 m i 3656g

Oryginalny, czeski wózek ko.' 
szykowy, sprzedam. Poznań 1 
Mylna 50. _ 3379g!
Radio EAW Gross-super typ 5 
Amati. 11-lampowe czarne z! 
gwarancją, sprzedam. Poznań i 
Mylna_50.___  _ 3380g !
Sprzedam samochód Fiat 1100. 
Poznań. Czajcza 4, garaż 

................ 3450g
Wózek koszykowy na łoży­
skach. sprzedam. Poznań. 
Śniadeckich 26, m 2. 342lg
Sprzedam suknię ślubną z we ' 
łonem. Poznań Chełmońskiego |
< m 6. .... ....... 3422gj
Pies brązowy (repinczer) 3- 
miesięczny. sprzedam. Poz­
nań Rybaki 21. m i. od godz. 
16i_____________ _ 3423g
Szatę trzydrzwiową, łóżko z 
siatką, tanio sprzedam. Poz 
nań, Śniadeckich 1, m 3.

_____________________ 3424g
Radio „Syrena" sprzedam. Po 
znań. Piekary 13b in 6. 
____________ ____ ___3430g
Krowę dobrą dójkę. wysoko- 
cieiną. sprzedam. Poznań- 
Splawie ul. Spławie 45.
_________________  343 Ig
Akordeon 32-basowy, okazyj­
nie. sprzedam. Nowicka. Poz­
nań. Dzierżyńskiego 68 m 14, 
od godz. 16. _ 3432g

Okazyjnie sprzedam radio 
„Aga" z magicznym okiem, 
oraz 2 komplety zapasowych 
lamp. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3436g.

Sprzedam kompletny silnik 
Fiat 1100. 4 cylindrowy. do 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
3437g.___ _____
Maszynę do szycia krawiecką, 
dobrą sprzedam. Poznań — 
Sołacz, Wielkopolska 7 m 3.

'_______________ 3442g
Tapczan i leżankę nowe, sprze 
dam. M. Grzybowski. Poznań. 
Dzierżyńskiego 26. 3446g
Sprzedam tanio akordeon 
„Hohner" 32-bas. Poznań j 
Głuszyna 226. m 8. 3451g
Sprzedam motor 350 cem, 
przyczepny, do łodzi. Oferty 
P.iuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 3453g.

OGŁOSZENIA DROBNE~h

Brygadzisty polowego z praktyką poszukuje zad 
raz Gospodarstwo Rolne Min. Handlu Wewn. 
Łomna. Zgłoszenia kierować: Gospodarstwo 
Rolne Łomna, poczta Czosnów, koło Warszawy.

K693

Praca Kuplę lodówkę elektryczną, z 
samoczynnym wyłącznikiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3485g.Fryzjerka samodzielna, potrze 

bna zaraz. Meissner, Pobie­
dziska, Kaźmierzowska 22.

3483g
Fotografa(kę) z ukończoną 
praktyką, przyjmie Foto „Uro­
da'1 Poznań. Plac Bernardyń­
ski 2. 350 lg
Gosposia kulturalna, ewentu­
alnie dochodząca, do jednej 
osoby, potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 3514g.

Kupię silniki przepalone 7—10 
KM. na prąd zmienny. Olerty 
z podaniem marki, mocy i ce­
ny do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3488g.
Maszynę do pisania, biurową, 
w bardzo dobrym stanie, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3512g
Kupię kompletny silnik DKW 
700. lub IFA — F8. tylko w 
dobrym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3516g.

Fomoc domowa w średnim 
wieku, potrzebna. Zgłoszenia 
tylko z referencjami. Poznań, 
Kościuszki 197. m 8. 3527g Kupię parę pojedynczych sztuk 

antycznej porcelany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3. dla 3518g.

Rarszy samodzielny fryzjer, 
poszukuje posady wzgł. przy­
stąpi do spółki (warunek po­
kój). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3531g

Samochód osobowy, kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3520g.

Foszukuję stróżostwa z kon­
serwacja instalacji elektrycz­
nej i hydraulicznej. Warunek 
mieszkanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
3535g.

Maszynę do szycia nawet nie­
kompletną. względnie stół do 
maszyny, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 3542g.

Fomoc domowa, lubiąca dzieci 
Potrzebna od 1 kwietnia. Zgło 
szenia: Poznań, Czerwonej Ar. 
mii 26. m 7. od godz. 15.

3559g

Kuplę gaźnik (ka.borator) po­
dwójny. do 8-cylindrowego 
silnika „Mercedes Benz". Po 
znań. tel. 86-77. od godz. 
14—19. 3543g

Potrzebna pomoc do dziewczy- 
?eit, lat 7, oraz lekkich prac 
domowych. Adres wskaże Biu- 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
Ą nr 3566g.

Kupię garnki kondensyjne mar 
ki ,Opus". Poznań, tel. 26-07

3563g

Mlewniki pojedyncze 600/500 
X300 mm, nowsze typy, ku­
pię; Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 3565g

Potrzebny chłopak lat 17, do 
tir introligatorskiego.

nUbrum1' Poznań. Ogrodowa 
ih 3572g
Pomoc domową, rencistkę, 
Piżyjmę. Poznań, pl. Asnvka 
£-®_2. 3579g

Kupię futro czarne karakułowe 
w bardzo dobrym stanie. Wia­
domość: Poznań, Szewska 14, 
m 5 od godz. 17—19

3580g
Dotiry fachowiec do wyrobu 
dttwniaczków. potrzebny. 0- 

fty Biuro Ogłoszeń Swier-
^l>ńego 3. dla 3598g.

Plastyk na płótnie, kupię. Ire­
na Lesińska Poznań, Lampe­
go 21, m 6 w podwórzu, le­
wa oficyna. 3586g

clomowa z gotowaniem, 
,h7!;cncJaffli. stała lub do- 
onoaząca, potrzebna zaraz, 
oznan Jeżycka'39 m 2 

—____ 3609g

Motocykl „Iż" nowy, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 3599g.

Gabardynę beżową, kuplę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3. dla 3610g.c»^Ol,x,e,na RRsposia do pra. 

9iBmCes° .maJżeństwa z dwoj- 
wiJ? _dztecl. potrzebna na 
w rv cvnsia 600 zł- Mak°-
ci„y- Sławoszew pow. Jaro- 
-A___  3613g

Kupię tokarnię od 0,75—2 m 
toczenia. Oferty Biuro, Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
3621g.

Pn?n^-ec do P°sytek potrzebny.
Iwórzn ^ataJczaka 49, w po- 

rzu Iowo, od godz. 16— 
3620g

Dywan perski, nawet uszko­
dzony kupię Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 3673g.

kula. tRa uczennica począt- &o.szuka dalszej nauki. 
c?ewQviB’ur° °S*°3zeń Swier- 
■^Wego^dla 3G22g.

Sprzedaż
Wózek koszykowy ną try­
skach. sprzedam. Poznan Jac­
kowskiego 56, m 5. 3626g

Sprzedani dacnówkę cemento­
wa i czerwoną. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 3?70g.________

bna!'°D1fn! natychmiast potrze- 
,na- Poznań Ostroroga 11, m

godz. 10 30—11.30.

Kupno
Su4 * *"- sP°rtowy Oadna 11- 
Zb^.k? innV. kupię. Gdańsk, 
428-7? 1 B°gdańca 42, tel.

K688

Pokój stoiowy (Chippendeal) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
3363g. -

(au,P‘$ (orrny do pustaków „Al- 
dn rur L,Omega“ oraz formy 
liszki bet°nowvch mogą bvć 
Cedzone | niekompletne. 
Biura n Podaniem cenv do 
tki o Swierczew-

C£0 3. dla 3411g.

Kołnierzyki nylonowe do mun­
durów paski nylonowe do ju 
kienek paski nylonowe (bez 
skóry) do zegarków Poleca- 
M. Szmyt, Poznań Lampego 

pg, m 7 (sprzedaż hurt3°3^g

Wózek czeski, głęboki, oraz 
spacerówkę. sprzedam. Poz­
nań Dąbrowskiego 122, m 5.

3454g
Okazyjnie sprzedam tapczan 
oraz skrzynkę do adapteru. 
Luboń, k. Poznania. March­
lewskiego 12. 3455g
Lustro kryształowe, stolik do 
radia, łóżeczko dziecięce, bia 
łe sprzedam. Nowicka. Poz­
nań, Wrocławska 25a m 16.

-__________________3456g
Westlalkę białą, szafę - bieliź 
niarkę. sprzedam. Poznań. Ka­
sprzaka 42, suterena. 3459g'
Spacerówkę sprzedam. Poz­
nań, Mylna 9. m 6,  3460g
Motocykl DKW. 200 cera, stan 
idealny, sprzedani. Cabański. 
Poznań Klin 1.________ 3464g
Spacerówkę drewnianą, giętą, 
sprzedam. Poznań, Czarnieckie 
go 14. m 7. 3474g
Sprzedam psa - wilka, dzie­
więciomiesięcznego. Adres: 
Szamotuły ul. Stalina 23. ni 
3._______ _____________3475g
Nutrie młode, hodowlane oraz 
100 kg drutu 6.5 mm grub., 
sprzedam Poznań. Obornicka 
53.    3477g
Wózek koszykowy, głęboki, ta 
nio sprzedam. Poznań Dę­
biec Szczepana 31, ra 1.

'_________________ 3479g
Sprzedam wózek . autko. Po­
znań Koleiowa 53 m 7. od 
godził 5—-18._________3482g
Radio EAW klawiszowe, 3-gło- 
śnikowe. 7-lampowe. 4-zakre- 
sowe, nowe, z gwarancją, 
sprzedam cena 3700 zl. Poz­
nań Czerwonej Armii 36. m 
5,_________________ 3484g
Snrzedam wózek - autko, ro­
wer męski „Bałtyk". Poznań. 
Kościuszki 73, m 20.__ 3487g
Gabardynę z paczki Pe-Ka-0, 
kolor szaro-beżowy. sprze­
dam. Poznań Kopernika 3 m 
17._____ ________  3489g
Sprzedam motocykl BMW, 25o 
ccm na teleskopach, stan ide 
ainy. Poznań. Dąbrowskiego 
79, warsztat (Tylicki). 3490g
Okazyjnie sprzedam motocykl, 
100 ccm w ramie 125 ccm, 
w dobrym stanie. Krosinko 5G, 
k. Mosiny. ______ 3493p
Spacerówkę nowoczesną, oka­
zyjnie sprzedam. Poznań-Dę- 
biec Jesionowa 4 m 3.

3505g
Wózek czeski, głęboki, cera­
towy oraz maszynę do pisa­
nia, walizkową, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań. Matęjki 46^ m 17._351Og
Maszynę do szycia, tanio sprze 
dam Poznań. Nowowiejskie­
go 27, m 5._________
Motocykl NSU. 350 ccm. z 
przyczepką sprzedam. Poz­
nań, Plac Sportowy 7. m 4 
od godz. 15. ______
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem „Singer . 
snrzedam. Poznań Chłapow­
skiego 3. m 21._____ 3517g
Dywan wzór perski, w bardzo 
dobrym stanie, 21/«X3'/2, sprze 
dam. Poznań, tel. 83-293.

Pompę wirnikową na prąd 
380 V. sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 71. m 6.

3526g
. 12 KW, na prąd 
7t) obr. Aoregat 
380 V, do oświe- 
i sprzeda: Kłoko 
/ Wtkp. Partvzan

3564g

Wózek - autko, koszykowe, 
sprzedam. Poznań, Szamarze­
wskiego 10, in .12. w podwó­
rzu. 3534g
Pianino korzystnie sprzedam. 
Poznań Ratajczaka 26 ni 86.
___________________  3530g
Suknię ślubną i wózek-autko 
koszykowy, sprzedani. Poznań. 
Piekary 1. m 17.__ 3536g
Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań Kolejowa 46 tn 5, 
_______ ._____ ___ _ 3519g
Warsztat zaprowadzony, czyn, 
ny szlifiersko - galwanizacyj- 
ny, odstąpię, względnie sprze 
dam urządzenie poważnym re- 
flekiantom. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
3544g.

Wózek spacerowy, model, 
sprzedam. Poznań ” Piekary 1, 
m_4.______________  3547g,
Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań - Dębiec Grabowa 10, 
m 4 . 3553g
Sprzedam kilim, dywan "3X4.
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 3554g.
Radio AT. super, westfalkę 
emaliowaną, kombinowana, 
na węgiel 1 gaz, sprzedani 
Poznań Czerwonej Armii 47, 
m 3._________________ 3555g
Sprzedam maszynę do pisania, 
biurową. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego s dla 
3557g. _____
Sprzedam 600 mb siatki par- 
kanowej. pocynkowanej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 3560g.
Wózek - autko, tanio sprze­
dam. Poznań Śniadeckich 13. 
®_8-___ __________ 35S9g
Pierzynę, spodek, poduszki, 
łóżko z materacem sprzedam. 
Poznań, Marceilftska 36a, m 
6._______ 3574g
Radio AEG uniwersalne, z ma­
gicznym okiem ii spacerówkę, 
w dobrym stanie; sprzedam. 
Poznań Wszystkich Świętych 
3 m ll.3575g
Sprzedam osa terrlera. ostro- 
włosego. Poznań. Mylna 34. 
m_l._    ____  _ 3582g
Maszynę. do pisania, sprze­
dam. Poznań Kossaka 3 m 
3.________ _____ __ _3583g
Motocykl SHL na teleskopach, 
prawie nowy, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 3584g.
Samochód marki „Hanomag" 
w idealnym stanie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 3590g.
Westfalkę na węgiel, w do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań Kącik 3, m 2 (Rynek Ła­
zarski). 3595g
Samochód 1,5 tony, po kapi­
talnym remoncie, sprzedam 
lub zamienię na samochód oso 
bowy lub reklamówkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3596g. __
Sprzedam silnik 125 ccm. w 
dobrym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 3597g. __
Sprzedam wózek - autko, ko 
szykowy. Poznań Szamotul­
ska la, m 1. 3600g
Basen żelazny do wody. 7000 
litrów, sprzedam. Poznań Po- 
krzywno 56. 3601g
Maszynę dobrze szyjącą, z dlu 
gim czółenkiem sprzedam. Po 
znań, Fabryczna 18 m 7. 
_______ 3605g
Sprzedam okazyjnie kasę re­
jestracyjną marki „Ancer". 
Stalinogród Mickiewicza 4, 
tel. 346-66._________3607g
Wćzsk - autko koszykowy, o- 
kazyjnie sprzedam. Poznan- 
ieżyce. Gorczyczewskiego 7. 
m 3 końcowy przystanek sió 
demki. 3611g
Materiał eksportowy, granato­
wy i brązowy w paski, sprze. 
dam. Poznań - Wiida Kosiń­
skiego 10, m l.___ 3614g
Tanio sprzedam ślubną suknię 
i długi welon. Hajda. Poznań. 
Kochanowskiego 4, m 1.

____ 3P175
Nutrie pokryte sprzedam, 
Włodarczak, Dachowa, p-ta 
Gądki. stacja kolejowa Kór­
nik. _3619g
Srutownik o walcach 50 cm
długości, oraz ciągnik Deutz. 
sprzedam. L. Żurowski, Poz- 
nań, Garbary 1 ci 19._3627g
Wózek - autko sprzedam. Poz­
nań Fabryczna 1 m 4.

' 3629?
Kupen gabardyny koloru sta­
lowego. z paczek Pe-Ka-0, 
sprzedam. Poznań Piekary 11, 
m_2._________________ 3630g
Pianino brązowe, sprzedam.
Poznań. Dzierżyńskiego 3, m 
5 (czarny dzwonek). 363lg
Sprzedam wóz na gumach. 
20X750. Kinal Dąbrowa p-ta 
Palędzie._________ 3634g
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań - Jeżyce, 
Długosza 19. m 5, 3636g
Kołdry na wełnie, nowe, sprze 
dam. Poznań Świerczewskie­
go 33_ m _2.____  3637g
Samochód osobowy „Oppel 
Kadet" na chodzie, sprze­
dam Poznań. Narantowicka 
84. __   3638g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem oraz rower, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 92. 
m 6._________________3640g
Radio EAW nowe aparat fo 
tograficzny „Prak.tika" FX 
2/58 materiał wełniany, be­
żowy na kostium, buty na fu­
trze, półbuty nowe, zagranicz 
ne nr 36 i 37 sprzedam. Po­
znań, tel. 92-23. 3642g

Jadalnię dębową, sprzedam. 
Poznań. Gorczyczewskiego 9, 
m 5. od godz. 17—2O._ 365°S
Tanio sprzedam małe stoły, 
szafy, krzesła, łóżka drewnia­
ne, obrazy, lustro. Poznań 
Bogusławskiego 14, in 10

____________ __________ 364 lg

Lokale
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, 
komfortowych, posiadam do 
zamiany P/» pokoju. Olerty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3384g.
Zamienię dwupokojowe miesz­
kanie z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne. na równorzędne je­
dnopokojowe. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 3365g.
Samotny emeryt poszukuje u- 
meblowanego pokoiku bez po 
ścieli. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 3367g
Zamienię 2-pokojcwe mieszka­
nie z kuchnią słoneczne su­
che, w Chodzieży, na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3370g,
Mieszkanie w Białymstoku, za 
mienię na mieszkanie w Po­
znaniu. Informacje: Poznań. 
Słowackiego 25, m 5. 337 Ig
Mieszkanie duże, komfortowe, 
samodzielne, w doinku jedno­
rodzinnym (istnieje możliwość 
kupna), zamienię na samotiziei 
ne 2-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 3382g.
Pokój 19 m*. z używaniem ku­
chni. I piętro, (Słowackiego), 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
3402g._______
Mieszkanie w Inowrocławiu, 
zamienię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3413g
Zamienię pokój z kuchnią, la 
zienką, samodzielne, na 2 po­
koje z kuchnią samodzielne. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 34l6g.
Duży pokój z maleńką ku­
chenką, stróżostwem, zamienię 
na podobne bez stróżostwa. 
Zgłoszenia: Poznań. Domini­
kańska 7. blokowa. 3435g
2 pokoje z kuchnią, przynależ 
nościami, w centrum Poznania, 
zamienię na podobne w Gdy­
ni, Sopocie, Gdańsku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 3447g.
Zamienię 2Vs pokoju z kuch­
nią samodzielne, na 3’/» po­
koju z kuchnią (Jeżyce). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 3458g.
Zamienię pokój samodzielny. 
20 m!, na pokój z kuchnią lub 
2 pokoje z kuchnią, suterena 
wykluczona. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla _3^?3S
Pokój 11 m’. z używaniem ku 
chni. zamienię na podobny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier­
czewskie go 3. dla 3465g.
Duży pokój z kuchnią, samo­
dzielne przy ul. Libelta, za­
mienię na 2 pokoje, wzgl. po 
dobne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 3466g
2 duże, słoneczne pokoje, z 
balkonem i kuchnią, zamienię 
na 3'/j pokoju z kuchnią, 
względnie dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla_3467g. _ ______________
Zamienię pokój z kuchnią, stró 
żostwem na mniejsze, bez 
stróżostwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3468g._
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
(Wilda) na pokój z kuchnią na 
Wildzie, oraz pokój, dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
3469g.__________
Zamienię pokój z wspólną ku. 
chnia. z jedną osobą w śród 
mieściu na jedno lub dwu­
pokojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3472g._______ __________
Student Politechniki Poznań­
skiej poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 3476g._____
Samotny inżynier na stanowi­
sku poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, swlercze- 
wskiegp 3. dlą 3495g.
Student IV roku medycyny, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 3504g.

+
Nabożeństwo żałobne za duszę męża mojego. Sp.

Stanisława Cichockiego
odprawione zostanie w niedzielę, dnia 11 marca 1956, 
o godz. 19, w kościele parafialnym Bożego Ciała, na 
które zaprasza rodzinę, przyjaciół i znajomych

żono
Poznań, Strzelecka 37. 3697g

Poznań. Pamiątkowa 9-8. 3676g

f
1 Dnia 6 marca 1956 zraarł. opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

Władysław Mizera
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm., o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

I
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, synowo, wnuki i rodzina 
Poznań, Dąbrowskiego 66. 3704g

WYSRANA NA LOTERII 
ułatwi zaspooieiHs wl« yggiio
Ceno *f4 losu 15 zł — cały los 60 zł 
GŁÓWNA WYGRANA - 120.000 zł

K620

Dwa pokoje 64 m‘ lub jeden 
44 m*, z kuchnią, łazienką 
(Łazarz), zamienię na równo- 
metraźowe lub większe. Dziel 
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 349Cg.
Zamienię pokój komfortowy, 
samodzielny, z używaniem ku­
chni. przynależności, w śród­
mieściu, oraz pokój z kuch­
nią. przynaieżnościami, samo­
dzielne (Dębiec), na 3 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
34S7g,

Zamienię pokój z kuchnią, ła­
zienką. balkonem samodziel. 
ne, na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia^SJłg._______
2 duże pokoje z używaniem 
kuchni, łazienki, narożnik Ma­
tejki i Siemiradzkiego, zamie 
nię na podobne w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dia 3521g.
Samotna - magister, pracują­
ca naukowo, poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3528g
Lokalu handlowego poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 3529g
Młody kierowca poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dia 3532g
Młody ślusarz, głuchoniemy, 
poszukuje pokoju. Poznań, 
Szamarz.ewskicgo 53, m 6, 
Żabska.___ _ 3533g
Młoda pracująca panienka, po 
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 3538g.___
Pokoju poszukuje dobrze sy­
tuowany kawaler, najchętniej 
z utrzymaniem. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
3540g.__
3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
w śródmieściu Szczecina, za­
mienię na 1 pokój z kuchnią, 
względnie 1 duży pokój w Po- 
znaniu. Informacje: Poznań. 
Rokossowskiego 144, m 13 w 
podwórzu, od godz. 17—19.

__ __________ 3545g
Puszczykowo, Puszczykówko 
szukam jednej ubikacji na 
warsztat, może być garaż, su­
terena. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3546g
Zamienię dwupokojowe miesz­
kanie pod Warszawą.^ (4-kor 
od Warszawy), na dwupokojo­
we mieszkanie w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3549g.
Dentysta samotny, poszukuje 
pokoju ewentualnie dwóch, 
na praktykę. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla
3558g. _________ ________
Zamienię z członkiem Poznań, 
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej pokój, ca 30 m-\ z uży­
waniem kuchni i przynaieżno­
ściami. 1 piętro, na równorzę­
dne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskicgo_ 3_ dja 3561g.____
Zamienię pokój, duży, z kuch­
nią. na I ptr., w Luboniu, 5 
km od dworca^ na podobne w 
Poznaniu, ewentualnie do re­
montu. Oferty Biuro Ogfoszeń, 
Swierczewskiegq_3. dla 3568g
Zamienię (tylko z mężczyzną) 
pokój luksusowy w centrum 
Bydgoszczy na podobny w Po­
znaniu. okolicy Ostroroga. 
Zgłoszenia listowne kierować: 
Bydgoszcz. Armii Czerwonej 
15, kiosk Ruchu nr 15. dla 
okaziciela leg, nr 43. 3578g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na Wildzie, na 
większe, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3571g._______
Duży pokój z kuchnią (4o m2) 
samodzielne, zamienię na 2 
małe pokoiki z kuchnią, ła­
zienka (komfortowe). Warun 
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
tiia_3581g;_____
Pokój z kuchnią łazienką, spi 
żarką i przedpokojem, zamie­
nię na 2 pokoje równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 3585g.

Pokój z kuchnią, suche, półsu 
terenowe, osobno pokój z u- 
żywaniem kuchni, balkonem, 
zamienię na większy pokój z 
kuchnią lub półtora z kuch­
nią. samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 3589g.
Starszy, samotny krawiec, po­
szukuje pokoju, ewentuainie 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
3612g._______
Pokój z utrzymaniem, oddam 
samotnemu, starszemu, inte­
ligentnemu, na stanowisku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3. dia 3615g.__
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią (Jeżyce) na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią, lub większe 2 poko­
je z kuchnią (Jeżyce). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3. dla J3632g.__
Pokoju pustego ewtl. do re­
montu, poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dfa 3646g.______
Panienka pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3647g
Zamienimy dwa mieszkania: 
pokój z kuchnią, dwa pokoje 
z kuchnią. Poznań - Podda­
ny, na równorzędne lub mniej 
sze. albo na jedno 2—4-poko. 
jowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 3648g

Nier ucho mości
Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie ^Unian" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.
______________________ 2997g
Parcelę 900 ra', uzbrojoną 
(Dębiec). 45.000 zł, 1000 m2 
(Winiary) 25.000 zł, 120q ma 
(Starołęka) 18.000 zł. 2500 
m* w Kicinle. przy Poznaniu, 
18.000 zł. oraz wiele innych 
sprzeda: Nowak, Poznań, Czer 
wonej Armii 26. _ 3170g
Domek trzypokojowy, wolny, 
morgowym ogrodem. Willę 
komlortową 1000 m1 ogrodu 
idealna połowa. 40.000 zł. Par 
celę 830 m2 (Puszczykowo), 
tanio sprzedam. Metelski. Po 
znań. Czerwonej Armii 23.
______________________ 3227g
Domy, wille, kamienice, parce 
!e, gospodarstwa, poleca — 
poszukuje: Gruszczyński, Poz. 
nań. Wawrzyniaka ^22. 3268g

'Óóm mieszkalny z budynkiem 
gospodarczym, w Radómicku 
nr 7, pow. Leszno, korzystnie, 
spiesznie, sprzedam. Roman 
Stachowiak Grotniki pow. 
Leszno. ______ 3338g
Dom 6-izbowy (Swarzędz, Ry. 
nek). i wolnym 2-pokojowym 
mieszkaniem, sprzeda: Hinz, 
Poznań. Piekary 19. 3441g
Parcelę na Winogradach, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Biu 
r0 Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3457g._______________
Willę luksusową, z garażem, 
ogrodem 8-pokojową wyłą­
czoną w Cieplicach Sl. Zdro 
ju k. Jeleniej Góry, zamienię 
na obiekt w Poznaniu, peryfe­
rie niewykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3 dla 3478g.___________
Parcelę 1087 m'. zadrzewio­
ną, oparkanioną (Poznań-Wo- 
la. ul. Leśnowolska) sprze­
dam. Poznań tel. 637-02. 
_____________ 3480g
Parcelę oparkanioną, 6200 
m2 w Kobylnicy, przy dwor­
cu, sprzedam. Poznań - Głó­
wna Gdyńska 22 ra 1.

__________________ 3494g
Parcelę przy Osiedlu Nara- 
mowicklm (dojazd trolejbu­
sem z Garbar) sprzeda właści 
ciel. Poznań tel. 30-72. 
_____________________ 3498g
Parcelę w Strzeszynku, sprze­
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
38, m 48. 3593g

t
Dnia 6 marca 1956 r. zasnęła w Bogn nasza kochana 

i droga matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.
z Szymańskich

Katarzyna Majchrzak
przeżywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm.. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Dnia 6 marca 1956 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie

inż. Emil Pieszak
W Zmarłym tracimy długoletniego, sumiennego pra­

cownika Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 om., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
I RADA MIEJSCOWA ZZPPiS
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Gospodarstwo 12 ha. z inwen­
tarzem. 15 km od Poznania, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, nr 35G0g. ____________
Sprzedam 4 morgi ziemi, ewen 
lualnle 2 parcele p0 2 morgi 
(Dopiewo). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
3502g. _ ...............................
Kupię domek jednorodzinny,
także niewykończony. Spiesz­
ne oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3503g.

Domek z ziemią, blisko Po­
znania. przy dogodnej komu­
nikacji, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 3508g. ____________
Połowę domu położonego w 
Rawiczu, przy Rynku, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 3539g
Domek jednorodzinny z wol­
nym mieszkaniem. ogrodem 
(przedmieście Poznania),
130.000 zł spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3550g
Willę trzypokojową, wolną. 
(Szczepankowo), sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań Dzierżyń­
skiego 105. 3562g
Kupię parcelę w okolicy Poz­
nania (odległość do 10 km). 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3.-dla 3577g.
Około 5 mórg ziemi i łąki nad 
strumykiem blisko Poznania, 
sprzedam. Antonina Straszko. 
wska. Komorniki, pow. Poz­
nań. _______________3588g
Willę komfortową. Idealną po 
łowę, ogrodem, garażem, wol­
nym trzypokojowym mieszka­
niem (Osiedle Grunwaldzkie), 
170.000 zt. sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26.

____ ____ ____ 3552g
Kupię lub wydzierżawię go­
spodarstwo 50-morgowe, w 
ckolicy Leszna, Kościana. 
Zgłoszenia: Wojtkowiak, Spła­
wie, pow. Kościan. 3608g
Ziemię sprzedam lub wydzier­
żawię. Poznań Kossaka 9, tn 
12._od_g°dz. 17—18.__3616g
Parcelę 800 m* (Winogrady), 
sprzedam. Czesław Maciejew­
ski Poznań Wawrzyniaka 9, 
m 15. 3633g
Bom z wolnym mieszkaniem, 
w Wolsztynie lub Lesznie, spie 
'sznie kupię. Oftfty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
3643g.

Zgnby
W niedzielę po południu (4 
bm.) zgubiono zegarek dam­
ski. zloty, z bransoletką. Zna­
lazcę proszę o skomunikowa­
nie się. Milerowa Poznań. Jó 
zefa 6, m 6 od godz. 19— 
21.___________________3576g
Zgubiono zniżkę kolejową nr 
90. wydaną przez Rejon La­
sów Państwowych w Pozna­
niu. Maria Konieczna. Biedru­
sko. ____ ______ ____3602g
Znalazcę 500 zł w popielatym 
woreczku, w dniu 6 bm.. do­
brze wynagrodzą. Poznań^ Cho- 
ciszewskego 48 m 23. 3625g

Różne
Naprawa, badanie, strojenie 
radioodbiorników oscylogra­
fem (zamiejscowym pierwszeń­
stwo). Radicekspert Poznań, 
Śniadeckich 1. Pomoc, pomia­
ry. cechowanie generatorów 
pomiarowych. telewizyjnych. 
Kupuje różny radiosprzęt. 
_____________________ 2819g
Zawiadamiam, że tłumaczę in­
strukcje czeskich maszyn, o- 
pis i sposób ich używania, 
dla zakładów przemysłowych. 
Maria Tomczyńska. tłumacz 
języka czeskiego, Toruń, Sło­
wackiego 19 m 6. 3639g



na Krajowy Zjazd

]ak codziennie, tak i dziś wstaniecie rano i albo pój. 
dziede do sioych zajęć zawodowych, albo też zajmiecie 
się gospodarstwem, dziećmi — pracą w domu. A jednak 

ten dzień jest inny. To przecież Wasze święto. Wasze, to zna­
czy, wszystkich kobiet na całym świecie, złączonych jedną

wielką ideą — pokoju.
To święto zapisano na kartkach kalendarzy dla zadokumen­

towania, Waszej niestrudzonej i ofiarnej pracy. Stanęłyście 
obok nas do trudne], lecz jakże pięknej pracy — budowania 
lepszej, radośniejszej przyszłości. Coraz więcej kobiet zdoby­
wa samodzielne zawody, zajmuje wysokie stanowiska.

1 jeszcze jedno — wychowujecie najmłodsze pokolenie. Żad­
ną miarą nie można zliczyć Waszego poświęcenia z wyrzeczeń 
przy kształtowaniu, życia naszych dzieci. Ofiarujecie im ser­
ca i matczyną miłość. Prawdziwe i szczere uczucia ludzkie.

Wasze święto jest śioiętem wszystkich. Bez Waszej troskli­
wości, serdeczności, zaradności i miłości trudno byłoby nam 
żyć.

Mamy
rekordzistę!
Żółw należy do najwolniej 

poruszających się stworzeń na 
planecie. Taka w każdym razie 
jest opinia uczonych zoologów. 
Rekord żółwia został jednak o- 
statnio pobity przez pocztę. Re­
dakcja „Głosu" wysiała w dniu 
2 lutego pieniądze jednemu z 
mieszkańców Kalisza ob. T. K. 
Przesyłka dotarła do rąk adre­
sata j u ż 21 tego samego mie­
siąca.

Rekord powolności, który 
padł na trasie Poznań—Kalisz, 
mamy nadzieję, nie prędko zo­
stanie pobity. (M)

Przoduje

W Kaliszu istnieje obecnie 
40 świetlic zakładowych, 6 bi­
bliotek i 46 punktów biblio­
tecznych. Ponad 1000 robotni­
ków bierze udział w konkur­
sie czytelniczym. Najbardziej 
żywotne świetlice znajdują się 
przy Pluszowni, WSK, Zakła­
dach Dziewiarskich i Kai. Za­
kładach Jedwabniczych. Po­
siadają one zespoły taneczne, 
chóralne i muzyczne Przy 
,,Kaliszance“ i Zarządzie Bu­
dowlanym powstały natomiast 
teatrzyki kukiełkowe, które or 
ganizują przedstawienia dla 
młodzieży szkól podstawowych 
i przedszkolaków.

W powiecie kaliskim znajdu 
je się 57 świetlic i 149 zespo­
łów czytelniczych. W konkur­
sie czytelniczym bierze udział 
165 wsi i 30 gromad, (t)

W planie - przymrozki
Na dzień dzisiejszy Państwowy 

Instytut Hydrologiczno - Meteoro­
logiczny przepowiada zachmurze­
nie o charakterze zmiennym, okre­
sami nawet duże, z przelotnymi 
opadami, i to w postaci „dawno" 
nie widzianego u nas śniegu. Spo­
dziewane jest obniżenie tempera­
tury do ok. —3 st. C. Najwyższa 
temperatura wahać się będzie w 
pobliżu zera. Trochę we znaki mo­
gą się nam dać wiatry, będą bo­
wiem dość silne i to z kierunków 
północno-zachodnich.

— Proszę uprzejmie, panie 
moją pierwszeństwo.

Hi 58 — SU. 6

Więcej żłobków sezonowych
Dużo trudności napotykają niało w ub. roku ponad sto 

organizatorzy wiejskich żłób- wiejskich żłobków. Nawet 
ków sezonowych — zarówno woj. lubelskie i rzeszowskie 
przedstawicielki Ligi Kobiet, wyprzedza nas pod tym wzglę 
jak i Wydziału Oświaty Prez. dem. (km)
WRN — ze strony władz po­
wiatowych, które nie rozumie­
ją jeszcze doniosłej i niezmier 
nie pożytecznej roli żłobka dla 
kobiety pracującej na wsi.

Nieliczne tylko spółdzielnie 
produkcyjne wydzielają odpo­
wiednie kwoty z funduszu spo­
łecznego na utrzymanie sezo­
nowego żłobka. Wzorem god­
nym naśladowania jest przy­
kład spółdzielców ze Swięcie- 
chowy w pow. leszczyńskim, 
którzy corocznie przeznaczają 
odpowiednie sumy pieniędzy i 
zaopatrują żłobek w produkty 
spożywcze. Dobra opieka nad 
dziećmi pozwala kobietom — 
żonom spółdzielców na spo­
kojne i systematyczne wycho­
dzenie do pracy. Nic dziwnego 
zatem, że większość kobiet w 
święciechowskiej spółdzielni 
wyrobiła w ubiegłym roku po 
200 dniówek obrachunkowych.

W pow. Leszno było w mi­
nionym roku 6 wiejskich żłób 
ków sezonowych — czyli naj­
więcej w porównaniu z inny­
mi powiatami. Są zresztą ta­
kie, gdzie żłobka sezonowego 
nie znajdziesz na lekarstwo 
jak: Międzychód, Turek, Wrze 
śnia, Chod.zież.

Na bieżący rok planuje się 
uruchomienie 26 wiejskich 
żłobków sezonowych w na­
szym województwie, czyli pra 
wie dwa razy więcej niż w mi 
nionym roku. Jest to liczba 
niesłychanie niska, p-> prostu 
kropla w morzu potrzeb. Na­
sze województwo nie może 
konkurować pod tym wzglę­
dem z wrocławskim, gdzie ist-

Kina <
KALISZ: Wolność — „Narze-' 

czona Dżygita", Stylowe: „Dzie 
ci Hiroszimy"; OSTRÓW: Przo-( 
downik — „Szeregowiec Brow- (

i kin", Słońce — „Prywatne życie 
Henryka VIII"; GNIUZNO: Po-1 
lonia — „Opera żebracza", Lech ’ 
„Kuchenne schody"; LESZNO:

' Sportowiec — „Czarodziejski ka 
pelusz"

Radio
PROGRAM I — Pala 1322 m 

12.15 — uwertura do opery
„Tannhauser", 12.30 — radziec­
ka muzyka ludowa, 13 — dla 
wsi, 13.10 — „Młodzi miczuri- 4 
nowcy", 15.30 — dla dzieci, IG.08 i 
pogadanka lekarska, 17 — z ży- i 
cia Zwią ku Radzieckiego, 17.30 
Międzynarodowy Dzień Kobiet, \ 
13.20 — korespondencja z zagra- ? 
nicy, 19.40 — Radiowa Spól- ?

4 dzielnia Satyryczna, 20.25 — dla r 
1 wsi, 20.40 — muzyka taneczna,
4 21.12 — ulubieni piosenkarze, 22 i 
a aud. sportowa, 22.10 — arcy- 
\ dzieła muzyki kameralnej, 22.46 
\ muzyka na dobranoc 
F Wiadomości: 5.03, 6, 7, 8, 8.30, 
ł 12.04, 16, 20, 23

Już niedługo spółdzielcy i chło­
pi indywidualni z całego kraju 
wezmą udział w II Krajowym 
Zjeździe Spółdzielczości Produk­
cyjnej w Warszawie. Zbiorą się 
po to, by podsumować dorobek 
spółdzielczości produkcyjnej na 
przestrzeni kilku ostatnich lat, 
omówić zadania na bieżący rok, 
dyskutować nad zwiększeniem 
wyników produkcyjnych.

Na Krajowy Zjazd pojada de­
legaci z poszczególnych powia­
tów, wybrani przez spółdzielców 
na odbywających się już zjaz­
dach powiatowych. Jeden z pierw 
szych powiatowych zjazdów spół 
dzielczości produkcyjnej odbył 
się w Wolsztynie. Udział w nim 
wzięło około 159 spółdzielców i 
chłopów indywidualnych.

Spółdzielcy poruszali wiele 
tematów, a przede wszystkim 
omawiali szczegółowo drogę do 
podniesienia produkcji rolnej. 
Zastanawiali się także nad 
sprawą umacniania istnieją­
cych już spółdzielni produkcyj­
nych i zakładaniem nowych.

Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Tłokach — 
Hauza zapewnił zebranych, że 
dołożą wszystkich starań, aby 

roczny plan odstawy żywca 
ukończyć w I kwartale br.

Józef Rozynek — przewod­
niczący spółdzielni produkcyj­
nej Wroniawy, która z roku na

działaczka społeczna
Leszczyńskie kobiety mają w 

swej pracy poważne osiągnię­
cia. Najlepsze z kobict-dziala- 
czek społeczeństwo Leszna wy­
brało do Rady Narodowej. 
Przyjrzyjmy się bliżej sylwetce 
jednej z radnych.

Każdy mieszkaniec obwodu 
Frontu Narodowego nr 12 w

Lesznie zna radną Marię Zor­
kau. Pracuje ona w Sandomier- 
sko-Wielkopolskiej Hodowli Na 
sion w Antoninach jako pra­
cownica fizyczna. W swoim za­
kładzie pracy działa aktywnie 
w Komisji Bytowej. Wysunięta 
przez załogę na radną MRN, 
utrzymuje z nią stałą więź, 
składa sprawozdania okresowe 
ze swej działalności i w miej­
scu swej pracy przyjmuje skar­
gi i zażalenia, które zawsze so. 
przez nią sumiennie załatwione. 
.Jako działaczka Ligi Kobiet — 
Maria, Zorkau podnosi pracę or 
ganizacji na terenie powiatu 
na coraz wyższy poziom. Dzięki 
jej inicjatywie i jej bezpośred­
niej pracy powstało w Dąbczu 
Koło Gospodyń Wiejskich. Zor­
ganizowano tam również kon­
kurs hodowlany.

Także w Maryszewicach uzy­
skała Maria Zorkau piękne wy­
niki szczególnie na odcinku roz­
powszechnienia książki. (R)

w Mochach
Osiągnięciem Kola PCK w 

Mochach jest urządzenie punk 
tu lekarskiego. Dojeżdża tu 
dwa razy w tygodniu lekarz, 
któremu pomagają członkowie 
miejscowego PCK.

Za ofiarną pracę Maria Dwo 
rzańska i Agnieszka Tomys o- 
trzymały dyplomy uznania 
Oddziału Powiatowego PCK.

Jan Woźniak

rok ma coraz większe osiągnię­
cia, podzielił się uwagami na 
temat kursów dla przewodni­
czących. Stwierdził on, że w 
dużym stopniu lepsze wyniki 
produkcyjne spółdzielni zależne 
są od kierownictwa. „Ja sam — 
powiedział — mimo starszego 
wieku tkałem udział w takim 
kursie. Dało mi to bardzo wiele. 
Nauczyłem się lepiej kierować 
spółdzielnią**. Spółdzielnia pro­
dukcyjna we Wroniawach na­
leży dziś do najlepszych w pow. 
wolsztyńskim. Rzecz jasna, że 
jest to zasługą nie tylko prze­
wodniczącego ale również ucz 
ciwej i rzetelnej pracy wszyst 
kich członków. Za ub. rok o- 
trzymali spółdzielcy dniówki po 
21 zł w gotówce, 6 kg zboża i 
ziemniaków oraz 3 kg siana 
i buraków pastewnych. A za 
rok 1953 dniówka obrachunko­
wa wyniosła po 14 zł, po 5 kg 
zboża oraz zaopatrzenie dla 
dwóch krów na działce przyza­
grodowej. Różnica więc ogrom­
na.

O coraz lepszych wynikach 
w gospodarstwach zespołowych 
mówił także przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w 
Ruchocicach — Józef Gielnik. 
W 1950 roku w oborze spółdziel 
czej było zaledwie 6 krów i 6 
jałówek. Obecnie — 50 krów, 
w tym 28 dojnych oraz 116 szt. 
trzody chlewnej i 112 owiec. 
Dorobek niemały.

Na Zjeździe zabierali także 
głos chłopi indywidualni. Nie­
którzy z nich w ostatnich 
dniach podpisali deklarację na 
członków spółdzielni, jak: Kla­
ra Rabierzyńska z Kaszczoru. 
Właśnie osiągnięcia poszcze­
gólnych spółdzielni przekonały 
ją do zespołowej gospodarki.

Spółdzielcom z Zaborowa 
wręczono na Zjeździe propo­
rzec przechodni za najlepsze 
osiągnięcia produkcyjne w r. 
1955. Już po raz trzeci człon­
kowie tej spółdzielni zdobyli 
proporzec. Pierwszy raz za do­
bre wyniki pracy w roku 1952, 
drugi — 1954 i trzeci — 1955.

Spośród zebranych wybrano 
6 delegatów na II Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produk­
cyjnej, i to przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych: Fe­
liksa Sobierajskicgo, Zaborowo, 
Józefa Rozynka, Wroniawy, 
Feliksa Pluskotę, Tuchorza Sta 
ra oraz członków spółdzielni w 
Ruchocicach: Stanisława Drzy­
małę i Marię Zielińską z Gnina 
oraz chłopa indywidualnego 
Jana Szumańskiego z Solca 
Nowego, (an)

Wypożyczalnia
sprzętu kuchennego

Sklep artykułów gospodar­
stwa domowego przy GS w Za 
niemyślu tradycyjnie już wy­
pożycza naczynia kuchenne 
gospodyniom z miasteczka i 
okolicznych* wsi — Sniecisk, 
Dąbrowy i innych. Pożyteczny 
ten zwyczaj przyjął się tak da 
lece, że ostatnio pomyślano o 
lokalu dla specjalnej wypoży­
czalni sprzętu kuchennego. 
Znajdzie ona pomieszczenie w 
dawnym sklepie piekarniczym 
już od kwietnia br.

Oprócz kompletu stu nakryć 
stołowych gospodynie będą 
mogły wypożyczać maszyny 
do szycia, pralki, garnki i in­
ne naczynia kuchenne. Podob­
ną wypożyczalnię sprzętu go­
spodarskiego urządzono także 
dla kobiet w Kostrzyniu. (km)
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iomzacja
nakazem

W „Poemacie pedagogicznym", Antoni Makarenko, postulując 
nowy system wychowania, szczególnie silnie podkreśla konieczność 
ukazania perspektyw. Chodzi o to, że postawienie przed jednostką 
lub też kolektywem pewnych konkretnych celów, stanowi bodziec 
do wzmożonego wysiłku, mobilizuje, pomaga polepszyć styl pracy.

W naszych warunkach stworze­
nie perspektyw nie jest czymś no­
wym i bywa stosowane niemal we 
wszystkich dziedzinach życia, a 
więc również i w sporcie. Inna 
rzecz, że cele stawiane przed spor­
towcami nie są zbyt mobilizujące 
(plany klasyfikacji oraz B i SPO). 
Warto więc pokusić się o stworze­
nie bardziej atrakcyjnych perspek­
tyw dotyczących przede wszystkim 
sportu wyczynowego. Sprawa 
ta wypłynęła na IH Plenum R. W. 
LZS. Mamy tu na myśli rejoniza­
cję poszczególnych dyscyplin w 
tych ośrodkach, które mają naj­
lepsze ku temu warunki rozwojo­
we, a ponadto mogą się poszczycić 
pewnymi osiągnięciami. Już obec­
nie uwidacznia się istnienie ośrod­
ków predestynowanych do odgry­
wania poważnej roli w pewnych 
gałęziach sportu. I tak na przy­
kład w lekkoatletyce dotyczy to 
Wolsztyna, Środy, Poznania, Wą­
growca, Gniezna, Obornik i Wrześ­
ni; w piłce ręcznej — Gniezna 1 
Międzychodu; w szermierce — Śre­
mu i Kępna; w hokeju na trawie 
— Gniezna, a w kajakarstwie — 
Gniezna, Śremu i Międzychodu.

Z obrad III Pienam R.W.

„Produkcja zdrowia"
wielkopolskich 
LZS-ów

DOROBEK 1955 ROKUt
6000 nowych członków, 282 urzą­

dzenia sportowe zbudowane syste­
mem gospodarczym, 8784 odznaki 
B i SPO, 5584 klasy sportowe (plan 
5924), przeszkolenie: 1 trenera, 16 
Instruktorów sportowych, 27 in­
struktorów w. f„ 21 pomocników 
instruktorów, 124 sędziów.

WSPÓŁZAWODNICTWO FESTI­
WALOWE

1) Ostrów — 18.018 pkt., 2) Leszno
— 15.963, 3) Środa — 15.662, 4) Go­
styń — 15.210, 5) N. Tomyśl — 14.733, 
6) Kościan — 14.171.

DOTYCHCZASOWY DOROBEK
50.800 członków: 1103 LZS-y, z cze 

go w gromadach indywidualnych — 
577, spółdzielniach — 480, PGR-ach
— 272, POM-ach — 42, szkołach rol­
niczych — 18; 14.265 odznak B i 
SPO, 588 boisk, 1330 urządzeń spor­
towych, 527 drużyn uczestniczą­
cych w rozgrywkach KKF-ów.

NAJWAŻNIEJSZE BRAKI
Koła LZS-owskle często przeja­

wiają mało inicjatywy i aktywno­
ści, nie potrafią wciągnąć kobiet 
do uprawiania sportu. Nie zawsze 
zadowalająca pomoc ze strony in­
stancji partyjnych, rad narodo­
wych, ZMP, władz zrzeszenia i 
KKF-ów. Niektóre rady powiato­
we nie są właściwymi gospodarza­
mi swego terenu (szczególnie Cho 
dzież, Czarnków, Września, Kępno, 
Gniezno, Kalisz, Konin, Jarocin) 
nie umieją pokierować życiem 
sportowym, prowadzą chaotyczną, 
nieplanową gospodarkę. Błędy Ra­
dy Wojewódzkiej: często niewła­
ściwe kierowanie aktywem, kam­
panijny styl pracy, luźny kontakt 
z terenem, -nierównomierny roz 
dział obowiązków wśród jej pra­
cowników, słaba organizacja im­
prez na szczeblu wojewódzkim.

CO NALEŻY ZROBIĆ?
Najważn/ejsze zadania: ustalić 

rejonizację poszczególnych dyscy­
plin, powołać przy RW sekcje spo 
łeczne, stworzyć w każdym LZS-le 
samodzielne sekcje i zabezpieczyć 
im tyarunki rozwojowe, opracować 
podstawowe schematy treningowe, 
położyć nacisk na udział w roz­
grywkach KKF-ów. prowadzić bar 
dziej planową i systematyczną dzia 
łalność, wciągnąć'kobiety do upra­
wiania sportu, zacieśnić kontakt 
rad powiatowych 1 RW z terenem.

0)

jakie korzyści przyniesie rejoni. 
zacja wiejskiemu sportowi?

Przede wszystkim pozwoli sko­
ordynować pracę, przyczyni się do 
planowej działalności i pełnego 
wykorzystania możliwości rozwo­
jowych. Nie będzie wtenczas ta­
kich wypadków, że sekcja na przy 
kład szermierki w promieniu loo 
kilometrów nie posiada przeciw­
nika.

Ustalenie rejonizacji pozwoli po­
nadto opracować długofalowe per­
spektywiczne plany rozwoju da­
nej dyscypliny. Zapoczątkowali to 
już piłkarze, którzy w ubiegłym 
roku ustalili plan na okres 3 lat, 
stawiając sobie za cel w 1958 roku 
awans jednej drużyny do ligi wo­
jewódzkiej. Kiedy wysuwano te 
projekty — 5 zespołów LZS wal­
czyło w klasie B, a 53 w C. Dziś 
jedna drużyna uczestniczy w kla­
sie A, 14 w klasie B i 80 w kla­
sie C, dlatego też wyda je się, że 
plan zostanie zrealizowany.

Na przykładzie kierowników 
wiejskiego piłkarstwa powinni wzo 
rować się działacze innych dyscy­
plin, którzy szczególną uwagę mu­
szą zwrócić na udział zespołów w 
rozgrywkach organizowanych 
przez WKKF.

Rejonizacja dyscyplin nie polega 
na wyłącznym faworyzowaniu pe­
wnych gałęzi sportu. Ustalenie, że 
w Wągrowcu należy położyć na­
cisk szczególnie na lekką atletykę, 
wcale nie wyklucza organizowania 
innych sekcji, na przykład sza­
chowych i tenisa stołowego.

Wiele rad powiatowych LZS nie 
dostrzega jeszcze perspektyw rejo­
nizacji, dlatego trzeba jak naj­
rychlej ostatecznie ustalić lokali­
zację ośrodków rozwojowych po­
szczególnych dyscyplin. Rejoniza­
cja jest więc nakazem chwili, naj­
poważniejszym zadaniem kierow­
ników wielkopolskiego sportu wiej 
skiego.

Ukazanie perspektyw rozwojo­
wych z pewnością zmobilizuje do 
czynu 50-tysięczną armię LZS-ow- 
ców. (ł)

A Celem spopularyzowania na 
wsi podnoszenia ciężarów, zapa­
sów, szermierki .tenisa stołowego 
i szachów, Rada Główna LZS or­
ganizuje w tych dyscyplinach o- 
gólnopolską spartakiadę Ludowych 
Zespołów Sportowych. Odbędzie 
się ona w kwietniu w Lublinie.

A 17 i 18 bm. odbędą się w Po­
znaniu wojewódzkie mistrzostwa 
LZS w szachach. Wezmą w nich 
udział reprezentacje poszczegól­
nych powiatów (w skład drużyny 
wchodzi 2 zawodników i 1 zawod­
niczka). Mistrzostwa będą przepro­
wadzane w konkurencji indywi­
dualnej i zespołowej. Przewidziany 
jest start około 80 szachistów i sza- 
chistek.

A W Górze Śląskiej siatkarki i 
koszykarze LZS Osieczna oraz siat 
karze leszczyńskiego Startu, roze­
grali towarzyskie spotkania z miej 
scową Spartą. W siatkówce kobiet 
Sparta pokonała LZS Osieczna 2:1, 
w siatkówce mężczyzn nie powio­
dło się również drużynie Startu, 
która uległa Spareie 3:2. Jedyne 
zwycięstwo odnieśli koszykarze 
LZS Osieczna, bijąc Spartę 61:44 
(31:21).

A W meczu o mistrzostwo ki. A 
siatkarze krotoszyńskiej Sparty P9 
konali LZS-Zbiersk 3:0, zdobywa­
jąc mistrzostwo okręgu poznań­
skiego.

A Ho mistrzostw okręgu poznan 
skiego klasy A w tenisie stołowym 
zakwalifikował się jeden zespo 
LZS ze Słupcy, zajmując PUte 
miejsce w turnieju. Mistrzem zo­
stała Stal (Krotoszyn).

A W rozgrywkach bokserskie, 
o mistrzostwo klasy B w czterech 
grupach walczyły 4 drużyny L 
W grupie I Słupca i Kostrzyn, w 
grupie II Śrem i w grupie ni • 
cot, który został w czasie rózgi > 
wek wycofany. .

Najkorzystniej za,prezentowa
się drużyny Słupcy i Kostrzyna.

A Ho LZS-ów przeszły następu­
jące koła Sparty: Kleczew, Opa­
tówek, Sieraków, Gosławice, 
ki, Miłosław, Rakoniewice.

A Mistrzostwa piłkarskie kia 
„ ... w fi gru-


